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Oroczęsiosi Koliriaja
tu Mosule.

Komitet uroczystości Kołłataja 
ogłasza następującą odezwę:

Rodacy!
W  roku bieżącym upłynęło 300 lat od śmierci 

Huerona Kołątaja.
W najnieszczęśliwszych czasach dla naszej 

9J czyzny, gdy padała wolność i niepudległuść, 
&dy wewnętrzni i zewnętrzni wrogowie nai 
cestwiali byt narodu, zjawił się, działał i całe 
swe życie poświęcił Hugo Kołłątaj wielki ij spra
wie odrodzenia i zmartwychwstania Polpki.

Jego przedewszystkiem dziełem jest Kousty- 
tucya Trzeciego Maja, to nigdy nie gasnące 
słonce, które od stu dwudziesta lat, rozświeca 
mroki naszej niewoli. On w licznych działaniach 
. pismach stwarzał Dodwaliny nowego polskiego 
wychowania, nowej oświaty, innych lei szych 
form bytu ekonomicznego i politycznego.

On przed wszystkimi naiwytrwalej i aajżarli- 
wiej walcząc o prawa ;> człowieka, zawezwał 
i uprawnił upośledzone dotąd stany mieszczan 
i wieśniaków do budowy nowej, wolnej od przy
wilejów, dla wszystkich sprawiedliwej Polski, 
a temsair.em nam wszystkim, którzy dzisiaj w 
tym kierunku idziemy i działamy, wskazał ideał 
i progrrm.

_ Za txi wszystko obrzucony niegdyś błotem 
niewdzięczności, obelg i potwarzy, prześladowany 
przez własnych rodaków, męczony w więzieniach 
przez wrogów, umierający tak, iz gróD jego jest 
•era? nieznany, ma dzisiaj po stu łatach od do 
kolenia Polaków, które sprawiedliwiej na prze
szłość spogląda, doczekać się uczczeń,a i hołdu.

Zapraszamy tych wszystkich, którzy w tym 
buł izie chcą się z nami złączyć, do uczsgtnictwn 
w u r o c z y s t e j  A k a d e m i i  na cześć Kołłą-

Łuluiict, uSj.-i-J UISUlLdStu
rz istw ocWMtjwjch i kulturalnych Krakowa, 
U1 tądza w limu 3 maja w sali Staiego Teatru 
c godz. 7 wieczorem.

Z a  k o m i t e t  o g ó l n y :
Stcjan Górka, Stanisław Nowak

“ sekretarz. ptezes.

Polityka SazosŁPwa.
Wystąpienie Sazonowa W Dumie, której, na 

podstawie specyainego pozwolenie cara przed
stawił obecne położenie międzynarodowe Kosyi, 
przyniosło tem większe rozczarowanie, im wię
cej sobie po nicm dla wyjaśnienia zawikłanej 
obecnej sytuacyi politycznej, obiecywano Mini
ster rosyjski mówił przeszło godiinę, ale w re
zultacie — nic nie powiedział. A ni na jenon
jnoment nie wyszedł on poza sferę ogólników 
i frazesów, nic albo bardzo mało mówiących. 
Dopiero przez porównanie poszczególnych grup, 
Ha jakie Sazonow wedie państw ogólniki s'” ojc 
podzielił, można dojrzeć, że polityka rosyjska 
oscyluje obecnie więcej, n.ż kiedykolwiek, po
między jaskrawemi sprzecznościami i biegunowo 
przeciwnemi interesami zarówno swojemi, jak 
obcemi.

Z  powodu w ojuy włosko-tureckiej i połączo
nego z Dią trw ałego niebezpieczeństwa zanie
sienia ognia do bałkańskiej „beczk i procka*

musiały oczekiwane wynurzenia Sazonowa bu
dzić najżywsie zainteresowanie. Ale dlatego też 
właśnie w tej kwestyi ogólniki jego i frazesy 
przyniosły największe rozczarowanie.

Poza stwierdzeniem, że po przesileniu ane
ksy j nem znowu uaało się wytworzyć porozumie
nie między A u s t r y ą  a, R o s y ą  co do naj
ważniejszych. zagadnień bałkańskich, sazonow 
nic więcej powiedzieć publicznie nie umiał, a ra
czej nie chciał. Ale i temu swojemu skromnemu 
wyznania pospieszył on zaraz w następnym 
ustępie mowy odebiać wszelkie znaczenie, twier
dząc, ze między Rosyą a Włochami istniej* 
całkowita zgodność w poglądach na kwestyę bał
kańską.

Już sama Jystynkcya określeń daje tu wiele 
do myślenia. Między Rosyą i Anstryą istnieje 
tylko „ p o r o z u m i e n i e * .  Między Rosyą a Wło
chami mamy aż „ c a ł k o w i t ą  z g o d n o ś ć  
p o g l ą d ó w * .  Austrya pretenduje o rozszerze
nie swych wpływów polityczno-gospodarczych 
na cały Bułuau zachodni aż pa Saloniki włą
cznie Włochy przyzwyczajają się coraz bar
dziej uważać Albanię za tę część spadku po 
„chorym człowieku**, która koniecznie im przy
paść musi w udziale. Istnieje tedy miedzy dą
żeniami Austryi i Włoch sprzeczność zasadnicza, 
którą usunąć może tylko próba siły. Jer nie
zmiernie ciekawą zagadką, w jaki sposób Sazo
now mógł osiągnąć z Austryą „porozumienie" 
godząc się równocześnie „całkowicie*1 na plany 
polityczne Włoch na Bałkanach? Zagadki tej 
naturalnie Sazonow me rozwiązał. Zastąpił go 
w tem leader opozycyi kadeckiej w Dumie, po
seł Mi lu k  o w, który nasuwające się wątpli
wości rozstrzygnął bardzo po prostu a trafnie. 
Oto stwierdził, że porozumienia rosj jsko-austryae- 
kiego co do Bałkanów n i e m a  i p r a w d o p o -  
b n i e g u n i e b ę d z i e .

Poprzednik Sazonowa, ■ z w o l s k i  j, mówił 
także bardzo chętnie o tern porozumieniu. Oka
zało się jednak, że pochodziło to stąd, iż miał 
niebezpieczny zwyczaj wy czy ty wania w nocach 
dyplom atycznych  gabinetu wiedeńskiego tego, 
rzego w nich nigdy nie było. Milukow przy
puszcza, żc zwyczaj ten przejął od swojego po
przednika Sazonow, dzięki czemu mówi o „po
rozumienia" austryacko-rosyjskieui.

M r u k ó w ,  krytykując dalej ten ustęp mo
wy Sazonowa, poszedł jeszcze dalej i postawił 
ujazliv,ą kwestyę, o z y i s t n i e j e  porozumienia 
Austryi z Rosyą co do oodziało Turcyi euro
pejskiej i jak w niem rozstrzygnięto sprawę 
aspiracyj małych państw bałkańskich ?

kurtryą ma zadanie łatwe. Ona pójdzie do 
Macedonii i po prosta zajmie Salonikę. Niepo
wodzenia polityki rosyjskiej od roku 1908  uła
twią jej ten space ponieważ Serbowie stracili 
wiarę w skuteczność poparcia i opieki rosyj
skiej. Dzisiaj mówią powszechnie w Belgradzie: 
„Do Saloniki przyjdziemy. Alę nie wiemy, kto 
nas tam zaprowadzi: król Piotr ) n adżordże- 
wicz, czy cesarz Franciszek Józef?...**

Podobrie ma się rzecz z Bułgaryą. Wpraw
dzie naród bułgarski pragnie przyłączenia do 
swego państwa całej Macedonii, ale nie ulega 
wątpliwości, że car Ferdynand tak daleko nie 
slega. W  porozumienia z Wiedniem weźmie on 
tj to wschudnią część Macedonii lub nawet 
vlko wschodni ilamek wschodniej części, więc 

tak zwaną Pirik Planinę i dolinę Mosty, resztę 
pozostawiając Austryi. - 1 

Jak więc wonec tego wszystkiego wyglądać 
mogłoby porozumienie Rosyi z Austryą w spra
wach bałkańskich? Jest rzeczą oczywistą, że 
gdyby ono naprawdę istniało i to w formie, 
wykluczającej niebezpieczeństwo nowych zatar
gów i nieporozumień, to wówczas musiałoby 
oznaczać całkowitą niemal abdykację Rosyi 
z jej roli na Bałkanach. Ponieważ zaś jest ro 
niemożliwera, przeto też i opowieść Sazonowa 
o porozumienia Rosyi z Austryą odnieść należy

,

do rzędu tych legend optymistycznych, któiemi 
chciał oh uspokoić o^nię publiczną, przede
wszystkiem zaś giełdę.
* W  rzeczywistości jedi.ak minister rosyjski 

ani nie uspokoił swoich bezpośrednich siucha 
ozów, ani też opinii europejskiej nie wskaza 
nowych dróg, na których md‘głąby sarkać no
wych złudzeń co do trwałości stosunków eur - 
pejskich i polityki pokojowej zapewne w roli 
sjfej ofieyalnego interpretatora polityki rosyj
skiej nie mógł on mówić o czem innem, jak o 
jbj tendencyach pokojowych i rozmaitego ro
dzaju porozumieniach. Kikt przecie nie mós,. 
oczekiwać od Sazonowa stwierdzenie faktów ta
kich, jak 'en, 2 Rosya przeprowadziła mobi 
zacyę wojsk swoich na Kaukazie i | W  wojen; 
nej na Czarnem morzu,’ że pozostaje w stałej 
korespondencyi politycznej z Włochami, że 
wreszcie czyni znaczne przygotowani!- wojenne 
na granicy a. stryackiej, zapewne dla umocnie
nia tego —  porozumienia.

Wainetn też jest nie to. co Sazonow powie
dział, ale to, co p r z e m i l c z a ł .  Charakb y- 
stycznym jest iakt, że dla uzasadnieniu swego 
ofieyalnego optymizmu nie mógł on znaltść 
zaanych prawic argumentów, przynajmniej po
zornych naturalni3 nie dlatego, ab; ich wy
szukać 11*6 umiał, aię dlateg, że w obecnej sy- 
tnący i znaleść ich niepodobna nawet z latarnią 
w biały dzień,

Postępująca w coraz szybszem tempie ewoifl- 
cya stosunków politycznych as Bałkanach, przy
spiesza niezmiernie ch ostateczną likwidację. 
‘  Moment jej może nastąpić bardzo 17cliło, 
wbrew najostrożniejszym i najbystrzejszym ob
liczeniom. Ponieważ zaś każdy z interesowany; 1 
w tej likwidacyi czynników chce się n.1££ 
jak najtępiej przygotować, przeto każdy z ą^b 
chce zyskać na czasie Mowa Sazonowa mima 
też ten główny cel, aby w sieci misternych s ■ 
zesów i uogólnień ukryć tem 10mej wszystkie 
drażliwe i nieDezpieczne kwestye i i 'żwoIić im 
jeszcze czas jakiś na korzyść Rosyi dojrzewać.

Sytuacya w deldgacyach.
(Telefonem).

s>'®^Słh 1  maja. rj
(Polityku hr. Berciitolia. — chorwacka w Jcle-
ffaejj auitrjaekiej. — Votaat nieuiności dU ministra 

Auffenberg-a).
Dzienniki, om aw ia jąc exposó  m in istra  spraw 

zagranicznych, stwierdzają k o n s e r w a t y w n y  
i p o k o j o w y  c h a r a k t e r  p o l i t y k i  Lr. 
B e r c h t o J d a .  Jako bardzo znaczący, podnoszą 
dzienniki ustęp exposć poświęcony F r a n c y  i,* 
który odznacza się s z c z e g ó l n ą  s e r d e 
c z n o ś c i ą .  Porozumienie i przyjaźń austryacko- 
franeuska mają w a ż n e  z n a c z e n i e  dla ogól
nej polityki, ze względu na to, że Francya, b ę- 
d ą c  s o j u s z n i c z k ą  R o s y i ,  ma zgudue za
patrywania co do polityk: wschodniej z mouar 
chią austryacko węgierską, przez co możliwość 
starcia między Austryą a Rosyą, j e s z c z e  
b a r d z i e j  s i ę  z m n i e j s z y ł a .

Z.resztą stwierdzają dzienniki, że hr, Berch- 
told widocznie usilnie stara się z a t r z e ć  
wszelkie różnice i kontroworsye, jakie jeszcze 
j ozostały m iędzy A u stry ą  a  Rcsyą z czasów 
aneksyjny ch i nawiązać między obu państwami 
s e r d e c z n i e j s z e  stosi sE ki .

D ziś rozp oczn ie  s ię  w  d e leg a cy i au stryaek ie j 
j a k i  węgierskiej, dysk u sya  n a ć  p r e w - f z o -  
r j  urn w o j s k o w e m która przybierze szersze 
rozmiary. Wprawdzie, jak się zdaje do zamie
rzonej enuncy acyi w s p r a w i e c h o r w a c k i © j 
nie przyjdzie, jednak mimo to sprawa cLorwacka 
wybitne zajinio miejsce w dyskusvi delegacyj- 
nej. Dwaj członkowie polscy delegacyi, wezmą 
udział w tej dyskusyi.

.. czoraj wieczorem odoyła się narada pre -  
z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  z p o l s k i m i  

ł o i  s „ i „ i  d e l e g a c y i  Na naradzie tej n- 
łozono treść przemówień delegatów poiskich 
1 ustal no kwestyo. jakie mają być w dyskusyi 
poruszone, między innerai d o m a g a n i e  sie 
s k u t e c z n i e j s z e j  o c h r o n y  e m i g r a n -  
t d w p o l s k i c h .  &

W  de  a g a c y ,  w ę g i e r s k i e j  dyskusya 
b dzie jeszcze ardziej ożywiona. Na pierwszym 
planie sranie wniosek o v 0 t u m n i e u f n o ś c i
1 a8 ’qj} 11! s t r .a i Qy A u f f e n f c e r g a ,  
który zgłoś: partya Kossutha. Pose1 D e s y  u- 
motywu e ten wmossk argulDflT, >aiL- z 30wy 
hr. Tiszy, 7-giOSzonoi prz<-d kilkn tygodniami 
w Budapeszcie. Partya pracy za a j^ ie  się za- 
tem dziś orzy głosowaniu nad tym "wnioskiem 
w kłopotliwem położeniu. Zdaje « ^  że wielki 
część partyi rządowej w s t r z y m a  s i °  od 
g ł o s o w a n i a ,  mimoto jednak wniosel ten  uje 
uzyska większości, poriewaz wszyscy członko
wie Izby magnatów głosować będą p r z e c i w  
temu wnioskowi. '  ■

ków-posłów, zaproponowałem, jako termin wej
ścia w życic tego przepisu pragmatyki służbo
wej, termin n a j b l i ż s z y c h  w y b o r ó w .  —  
Wniosek ien, zaopatrzony przepisaną ilością 
podpisów, w n i o s ł e m  w I z b i e  p o s e l s k i e j  
dnia 26 bm. Wywołał on, z niewiadomych mi 
powodów, wielkie oburzenie u niektórych posłów 
naiodowo-demokratycznych, któremu dano wyraz 
w informacyach, udzielonych „Słowu Polskie
mu*, „Neue Freie Prcsse** i mnym dziennikom, 
w których przedstawiono sprawę w sposób nie
dokładny i ośmieszający

Kandydatury paselsAte 
nyzędnftr.ów.

Od posła ludowego Zygmunta hr. L a s o c k i e g o ,  
otrzymujemy -■ * Wiednia następujące informacye 
i wyjaśnienia w sprawie jego wniosków parlamem 
tarrycD, zgłoszonych w Radzie państwa. -

- d Wiedeń 2 S kwietnia.
W  komisy! dia spraw funkeyonaryuszów pań

stwowych ihwalono § § 8 7  ii 88  pragmatyki 
służbowej dla urzędników państwowych w na- 
stępującem brzmieniu: -

„Jeżeli urzędnik stara się o m a n d a t  po 
s e l s k i  lub zastępcy posła do jednego z ciał 
ustawodawczych, to ma sie go przenieść zhirzęau 
w stan „ p o z a  s ł u 2 b ę “. Jeżeli urzędnik zo 
stdnic w y b r a n y  po s ł e m,  Dastąpi p r z e n i e 
s i e n i e  w stan „ p o z a  s ł u ż b ę *  na czar trwa
nia mandatu (§ 87). ~

„Urzędnik, przeniesiony w stan „poza stużby* 
zatrzymuje niezmuiejszone pobory służbowe i do
datek aktywalny (funkcyjny). Czas spędzony 
„poza słuzoa** zostaje policzony przy wymiarze 
emerytury. Przeniesienie w staa „poza służbę" 
nie stanowi przeszkody do awansu, posunięcia 
do wyższych stopni płacy i ao awansu czaso
wego* .§ 8 8 ). - i

Takie same postanowienia zawierają §§ 89 
i 90 pragmatyki dla sędziów, tudzież §S 86 
i 87 pragmatyki dia nauczycieli. - 

Postanowienia te, gdyby się stały ustawą, 
byłyby oczywiście wprost zachętą dla urzędni
ków do kandydowania. Mogłoby się wydarzyć, 
że w czasie wyborów urzędnicy woleliby przez 
kilka miesięcy pozostawać „poza siużbą**, po
bierając przytem pełne'pobory, niż p r a c o w a ć  
w ur z ę d z i e , ,  1 w tym celo zgłaszaliby „kan 
dydatury" na posła lub zastępcę posia.

Zdaniem mojem, tego rodzaju ustawowo za
gwarantowane premio i p r z y w i l e j e  w y b o r 
c z e  d l a  u r z ę d n i k ó w ,  me są pożedano w 
interesie ludności. Z tego powodu miałem zamiar 
postawić wniosek o u z u p e ł n i e n i e  § 88 
pragmatyki służbowej w tym kierunku, aby 
urzędnik, przeniesiony w stan * „poza służbą" 
n ie  p o b i e r a ł  p 3 a c y .  Zważywszy jednak, że 
w r«:zie wstrzymania wypłaty dyet poselskich, 
wieht urzędników znalazłoby się w trudnem po
łożeniu finansowem, z a n i e c h a ł e m  t e "  z a 
m i a r u  i postawiłem wniosek o przyznana 
urzędnikom „poza służbą" płacy, odpowiadającej 
wysokości e m e r y t u r y ,  któraoy im przysługi
wać w razie przeniesienia ich w stan pozasłu
żbowy.

Nie chcąc naruszać nabytych praw urzędni

Uoseł hr. Lasocki wyraża zdziwienie, że jego 
wniosek w pewnych sferach wywołał „wielkie obu
rzenie". My sądzimy, że nespodzianką byłoDy, 
gayby przeszedł bez silniejszego wmżenia na sfery 
zwłaszcza urzędnicze, w tej sprawie bezpoliednio 
interesowane. 1 . .  ..

Tu.aj trzeba iasno postawić k«estyę b i e r n e 
g o  w y b o r u  funkeyonaryusców państwowych d< 
Bady państwa. Wniosek posła Lasockiego zamyka 
najmniej dla 80 proc. urzędników wybór do parla
mentu. Na ogół urzędnicy nie są luuźml zamożny
mi, dyety poselskie wystarczają zaledwie na ich 
utrzymanie w Wiedniu, a już żadną miarą nie mo
gę ’by wystarczyć na pokrycie ubytku ich płacy, 
jakżby, w myśl wniosku posła Lasockiego, dał się 
ode* ić ich rodzinom, pozostałym w dom”

\\ niosti posła Lasockiego ogranicza więc wol- 
n ść wyborów, ~acie»Liając swoońdę głosów wy 
borców i zmieniając bierne prawo wyoorcze przez 
wyłączenie z niego bardzo znacznej sfery obywa
teli. Stąd wniosek ten zarówno pod względem po
litycznym, jak społecznym, posiada doniosłe zna
czenie w kierunku, naszem zdaniem, wcal. niepo
żądanym

Reformo amtracy? saifo.
(K o re a jio n će n cy a  „ N .  R o fo rm y *.)

Wiedeń, 30 kwietnia
Przed kilku daiami. donosiliśmy, że w spra" 

wozdaniu posła Z a r a ń s k i e g o  o projekcie 
rząuowym, odnoszącym się do zmiany ustawy 
górniczej, zawartą jest krytyka zarządr salin, 
wykonywanego przez departament solny mini 
ste/stwa skarbu, ta  ktorego czde stoi prawnik, 
podczas gdy urzędnicy o wykształceniu facho- 
wem zajmują w tym departamencie podrzędni 
stanowiska.

Na odbytem w dmu 2« b. m. posiedzeniu ko- 
nrsyi gospodarczej wniósł poseł Z a r a ń s k i  
wspólme z posłem G i i n t h e r e m  następującą 
rezolucyę, która, ze wzgiędn ara coraz częstsze 
skargi organizaryj zawodowych, jak niemniej 
liczne ^aźalan>w luuności krajn na sposób pro- 
waazenia kopalnictwa solnego, skrępowanego za 
rządzouiani ministeryaluego departamentu sol 
nego, obudź’ niezawodnie tem więkcze zajęcie, 
że ńa porządku dziennym znąjdujc sie obecnie 
sprawa powiększenia wytwórczości kopalń soli 
w Wieliczce i Bochni, celem umożliwienia po
wstania n o w b j  f a b r y k i  s o d y  w . o k o l i c y  
K r a k o w a .

Rezolucja posłów 7arańskiego i Giiathera 
brzmi:

„W kołach teciinicznyCii i gospodarczych pod
noszą uzasadnione żale z powoda zacofania 
braków fachowych w kierownictwie salin paf 
stwowych. Nawet ze strony rządu n:e możat 
było zaprzeczyć . że 1 teraz jeszcze, jak daw 
niej, odbudowa w salinach państwowych odby
wa się w sposób n i e r a c j o n a l n y  -co jest 
połączone także ze szkodą dla państwa. ■ W  0 - 
statnim czasie wprawdzie przeprowadzono nie
które uleoszeLic celem usunięcia najjaskraw
szych braków, zawdzięczyć tc należy iednakżt 
naciskowi organów technicznych, a nie naczel 
nemu kierownictwu, w k t ó r e m  h r a k  do
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Czasem znów poruszyły się zaciśnięte zwykle 
frargi i po icb spłowiałych wiśniowych barwach 
przemykało się gorączkowo szeptane słowo:

—  Prawdy... prawdy...
Czuła instynktownie, że los jej gna ku osta

tecznemu kresowi, że olbrzymi łuk jej pędu, 
wytfięty u góize, w świat ideałów, porywają
cych haseł i krzjuu duszy, odginał się gwałto
wnie w dół i b :>ast blisko prochu pospolitości, 
coraz bliżej, tak już blisko, jak jeszcze nigdy 
me była.

Dawniej miała przed sobą marzenia i sny.
Teraz marzenia i sny były za nią 

/ —  Prawdy, prawdy —  szeptał fiól, który 
wślizgiwał się już pod serce 1 podpierał je, uci
skał i kąsał.

£, Bywało, iz chwilami nie mog*a ląćhwycić 
instami oddechu. Nagle żal, ja1 błyskawf&fty 
sęp, zaciskał jej gardło szponami i d-usih W o< ach 
je j mieniły się barwy —  przez otwarte okn 1. 
w  którem siedziała na trzeciem piętrze, szedł 
.na nią krsyk ze świata:

—  Wszystko zniszczone, wszystko, wszystko...
Zrywała się wówczas z krzesła i padała twa

rzą na wezgłowie sofy i chustką tamowała 
szloch, który chciał wybuchnąć Przemocą fizy
czną dławiła go, bo czuła, że gdyoy ten szloch 
wziął nad nią panowanie, musiałaby stać się 
rzecz ostateczna 1 bezwzględna.

T e g o  jednego j  iszczę nie łaknęła. Serce, przy
wiązane do Wańkońskiezo, dusza, zaprzęgnięta 
do rydwanu jej obumarłych marzeń, wstyd, ha
mujący wszelką myśl o zmianie —  stały na 
straży jej kroków.

Realna moc życia, w której ognin przesuwała 
się natura Wandy w ostatnich miesiącach, mia 
ła jeszcze dla niej urok i swój majestat i swo
je prawa, przed któremi korzyła się,, mimo 
wszystkie doznano zawody

Lecz ból zaczajony pracował dalej bez odpo
czynku i wżerał się dzień po dniu, noc po no
cy w coraz inne dziedziny jej myśli i wzruszeń 
i podcinał 1 przegryzał korzonki wszystkich 
białych, upajających kwiatów jej marzeń d. 

Dusza jej zwolna zamieniała się r  pustynię.. 
Na wargach jej nieustannie budziło uę pra

gnienie, które miało tylko jeden dźwięk;
— Prawdy, prewdy •—
W  przymkniętych jej oczach coraz mocniej 

płonął gorączkowy ogień, ręce coraz częściej 
rwałj a*.ury b luzk i coraz bardziej uni
kała ludzi i szukała samotności.

Pukanie do drzwi.
Nie odpowiadała nic. Było jej wszystko ja- 

cno, kto wejdzie i z jaką wieścią. Na wszyst
ko, co przychodziło do niej z zewnętrznego 
ŚYiiata. była tępa i obojętna,

Drzwi, pchnięte ostrożnie się otwarły. W  szedł 
Łętowski. ,

Ukłonił się.
Odpowiedziała mu sztywnem . pochyleniem 

głowy. i -
Osiadł spokojuy * zimny, jakby bytność jego 

w pokoju andy była zwykłą codzienną
Długie milczenie.
Lecz Łętowski pozostai mezwięszany.
Wanda czuła iego wzrok n* i obie' silny i 

ostry.
Nakoniec odezwał się:
—  Spodziewałem się, że rozmow; nasze, któ

re prowadziliśmy ze sooą arzed nilku miesią
cami, upoważniają innie do tego, abym pomOw ł 
z panią o rzeczach waźrych.

Podniosła głowę —  spojrzała mc sennie w 
° czy. . . .  ,  .

—  Sądziiem —  ciągnął dalej — że pam sa
ma mię wezwio, .

, Powieki nad jej, źri Licami zatrzepotały się, 
lecz znowu zniernchomiały-

—- Pani mnie nie rozumie ?
—  Nie.
—  Szkoda, choć tego również się spodziewa

łem. W  takim stan.e psychicznym, w jakjm pa
ni obecnie się znajduje, lepiej jest nic nie ro
zumieć, niż wszystko rozumieć,

.—  Haka!... “ ~
—  Pan5 sztuczny śmiech .tylko potwieidza 

moje słowa. Tak, spodziewałem się tęgo wszyst
kiego, _ -

—  Cz°go ? —  zapytała przeciągle, prawie 
ostro.

Łętowski odchylił w bok głowę, iakby nie

zwraca na nią uwagi, patrzył przez jakiś czas 
w okno i dopiaro po chwili powoli zwrócił na 
nią swoje stalowe źrenice.

Z  gardła jego wybiegły snche, twarde słora:
—  Ruina... Wszak tak?
Wstrząsnęła się do głębi. Przeraziła się tych 

dźwięków, które tyle razy szalały w jej mó
zgu, leer któro teraz wrmowiły usta obce.

Jej tajemnica najskrytsza nie była dla niego 
tajemnicą.

Cnciała zaprotestować.
Lecz kiedy wzrok jej skrzyżował się z jego 

wzrokiem, wargi jej rozpadły się w niemym ru
chu. i zamiast słow — tylko jęk wydarł się z 
jej gardła. ]- *

—  Przeczuwałem to. Taka kobieta, jak pani, 
przez to przejść musi. Im pani wyżej mierzyła, 
tem pan bardziej musi zatu płacić zywem cier
pieniem. Musi. Załamała się pani fatalnie na 
swej drodze i bez rdtnnmi.v

Wanda zwiesiła głowę. Nie miała nic na swo
ją obronę. Łętowski czyta1 w jej auszy.

On zaś wstał,' zbliżyi się do niej, pochylił 
nad nią i zniżonym głosem rzekł równie zimno 
i spokoinie jak przedtem:

— Jest tylko jeden ratunek. -
Ukryła” twarz w dłoniach Zapomniała, że 

stoi przed nią człowiek, ktorego instynktownie 
zawsze się baia, i jakby była sama z sobą i ze 
swym rozpaczliwym bólem, prawie głośno po
wtarzała; :

—  Nie ma, nie ma żadnego.
—- Jest jeden tylko —  powtórzył z naci

skiem. ,
Płacz był jej odpowiedzią.

• Zatem on pochylił się nadL nią jeszcze bar
dziej i rzucił jej w uszy dwa twarde striszne 
słowa

—  Jego rzucić. .?
Jak uderzona opuchem zachwiała się, lecz 

równocześnie wróciła jej pełna przytomność mj- 
śl,.

Zerwała się z krzesła, spojrzał? na niego i 
dumą i gniewem i odpowiedziała mu gwałto 
wme:

—  Pan nie masz prawa mówić do mnte w 
ten sposób ' Pańska śmiałość względom rnoit 
przekracza wszelkie granice.

— Tak —  oświadczy1 . z uśmiechem ironi
cznym —  granice konwenansu.

Rzuciła mn wzgardliwe pytanie;
—  Pańskifc życzenie?...

' —  Żadne.
—  A  więc?...
—  A więc, powtarzam, co rzekłem —  mówił 

niezmieszany, przewlekając umyślnie słowa —  
trzeba go rzucić, pani Wando. To zapalony rze
źbiarz, przy którym pani nigdy nie ogrzeje swe
go taientu

—  Ja nie mam talentu
—  Pani ma taleat wielki...
—  Pac kłamie.,.

W  jasim  celu? . . .
—  Nie wieją, ale to czuję, że pan kłamie! 

A  może... haLahai —  może pan koehp, się we 
mnie... hahaha!.. i dlatego.. banabaL nareszcie 
odgadłam pańskie inteneye- (C. d n.)

■ —
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ś w i a d c z e n i a  i w y s z k o l e n i a  t e c h n i 
c z n e g o .  Brak właśnie tej imcyatywv facho
wej, jaką widzimy w sekcyi górniczej minister
stwa robót publicznych, co tez uznają we wszy
stkich kołach fachowych. Dziwić się należy, że 
zarząd f.nansowy, mimo, iż opisane stosunki 
muszą mu być znane, dotychczas nie przepro
wadził zmian w zarządzie tej gałęzi górnictwa. 
Z powodu podanych powyżej przyczyn byłby 
już najwyższy czas przedsięwziąć z m i a n ę  
k o m p e t e n c y i  we wskazanym kierunku

„Podpisani wnoszą więc:
1) Wzywa się rząd, aby zarząd techniczny 

sai:n państwowych przydzielono m n i s t e r -  
s t w u  r o b ó t  p u b l i c z n y c h .

2) Wzywa się ministerstwo robót publicz
nych, aby, po odbyciu agend powyższych, io z - 
ważylc, czy nie byioby wskazanem w interesie 
szybkiego przeprowadzeń?a prac reorganizacyj
nych polecić komisji, złożonej z wybitnych fa
chowców, przedłożenie odpowiednich wniosków 
po dokładnem zbadaniu stosunków w zarządzie 
salin państwowych. Sz.

Wtorek 1 Maja 1912

Kro i k a .
K r a k ó w , i maja.

1

Maj. Przebudzenie tradycyjnych iwolemików 
pitrws/o-majowoj, porannej muzyki, która 1 dziś 
i rozmachem przeciągała przez nlice Krakowa, byłe 
polne bolesnego zawodn. Pierwszy maj zachmu
rzony. Co więcej —  od rana pannje takie zimno, 
że bardzo wielo ludzi psuje robiony sztucznie na 
strój wiosenny zimowemi [alfami. „Będzie maj, ale 
w m a j n“ —  mruc>.ą cl zaUaptnrzonl ironiści i 
czompręrlzej podnoszą w górę kołnierze. A  planty 
zielone. Prawie wszystkie drzewa pościły już pęki
* rwą się do życia.

Plac 7 Rvnl**i głównym między Sukiennicami
• pcmmkicm Mickiewicza zaroił się od kwieo.arek 
jpż wcześnie rano. Na stolicach przeważa *gwoź 
dz i czerwony, przeznaczony *3]a zwulenników świę
ta robotniczego. -Jakaś kwieciarka zauważa, że 
„X fei muzyki dzisiejszej, co rano grała, mała po
ciecha".

—  Dlaczego?
—  A bo nasz trzynasty pułk nie grał.
Sentyment dr „krakowskich dzieci" i dzisiaj się

przebudził. Wogóle robią Krakowianie, co mogą, 
aby wywoła'- pomiędzy sobą nustrój wiosenny, ma
jowy —  niestety dokuczliwe zimne szydzi z nieh 
dzisiai nielitościwie.

Uroczystość szkolna ku uczczeniu Konaty-
tucyi 3 Maja. W czort.j urządziła młodzież i grono 
nauczycielskie szkoły wydziałuwej na Smoleńsku 
uroczysty poranek ku czci wiekopomnej Konstytucji. 
Po nabożeństwie przemówił do zgromadzonej w Bali 
szkolnej młodzieży dyr. Julian Maciołowski, podno
sząc wychowawcze znaczenie uroczystości narodowych. 
Odczyt o Konstytucyi 3 M ija 1 o Kościuszcze wy
głosił p. Oiszulski, ilustrując swój wykład obrazami 
swietlnemi. Bardzo sympatyczne i podniosłe wraże
nie wywarł odegrany przez uczniów klas wydz. 
obrazek sceniczny „Bartosz Głowacki". Deklaraacye 
i piękny chór pod kierunkiem p. Woltylisklegc przy
czyniły się do uświetnienia poranku patryotycznego, 
który w Bercach młodzieży pozostawi uader miłe 
wspomnienie. Wieczorem odbyła się uroczystość z tym 
samym pi ogromom dla uczniów uzupełniające] szkoły 
przumysłowej na Smoleńsku.
~W sprawie Wvstav'y kobiety polskiej w Pra

dze. Chrzy maj o my następująco pismo: Objąwszy 
z poiocenia Centralnego Komiteou dla Oiganizacyi 
Wystawy kobiety polskiej w Pradze kierownictwo 
działu humanitarne-społecznego na Kraków, zwra
camy się niniejszem do wszystkich Kół, związków, 
stowarzyśzeń, instytneyj kobiecych oraz osób pry
watnych, Uprawiających jakąkolwiek działalność spo
łeczną, a pragnących wziąść udział w wystawie 
o zgłoszenie się do niżej podpisanych w celu po
rozumieniu się i zasiągnięcia informacyi. Dział ten 
obejmuje:

A) żłobki, ochrony, domy sierot, szwalnie, Bale 
zajęć, bursy dla kształcącej się młodzieży, kolonie 
letnie, towarzystwa ochrony kobiet, przytuliska, ta
nie kuchnie chrześcijańskie.

B) Stowarzyszenia kobiece chrześcijańskie, spo
łeczne, zawodowe, ekonomiczne. Ponieważ dział ten 
będzie zobrazowanym przeważnie za pomocą tablic 
graficznych i fotografij, których wykonanie będzie 
wymagało dłuższego czasu, a wszystkie przedmioty 
wystawowe mają być nadesłane do 5 czerwca naj
później, przeto prosimy o jak najprędsze zgłaszanie 
się od g, 4 — 5, ul. Szczepańska 6. I p. (z w j ją- 
tkiem sobuty i niedzieli) Marya Straszewska, Joanna 
Pogonowska

Z uniwersytetu ludowego. Na knrsrch buchal- 
teryi i stenografii, urządzonych przez uniwersytet 
Jadowy, odbył się w dniach 15 i 22 kwietnia 
egzam n w obecności delegatów Izby handlowej dr 
Joseferta i dr Beresa, kierownika kursów p. Jó
zefa Dnnkelbluma, pp. Stanisława Pron owicza, Se
wen nr Przybj szewskiego, Wróblewskiej i Nad ni
skiej z Zarządu uniweisytetu ludowego. Świadectwa 
otrzymali: pp. Stanisława Bąbrowsaa, Róża W ett- 
Btesnówni, Rozalia Deres!evviczćwna. \YłaJvsława 

ają.-ówna ze sttnigibfii; Stefan Kornblum, Marya 
Kazaniców.ia, Mendel El Imano, Abraham W asser- 
Łtrgt-r, Eela Ilolzerównu i Siefinia Stpiczyńska 
z buchalter)i; Helena Schullenfreiówna, Gustawa 
Gi. Mówna ze st m erafii i bnchakeryi.

Z teatru miejskiego, w  sobotę wystawia teatr 
krakowski nową kemodyę Karola Rósslera „Milio
nerzy", przedstawiającą hisroryę rozwoju wszech
światowej firmy Rotschildów od skromnych jej po
czątków w Frankfurcie nad Menem, w domu przy 
„Judengasse". „Milionerów" noszących w oryginale 
niemieckim tytuł „Die fiiuf Frankfurter przyjęła 
krytyka z żywem zaintonteresowaniem, podnosząc 
trafną charakterystykę typów i zręczny bieg akcyi. 
W  ostatnich czasach wcielił nową kemedyę do swego 
repertuaru wiedeński Burgtheater, w którym gry
waną jest dotąd z rosnącem ciągle powodzeniem. 
'V ubiegłym tygodniu wystawiono „Milionerów" na 
scenie lwowskiej. _

Z łeatiu  w Parku krakowskim, oprócz „K ro
woderskich zuchów", których przedstawienie odbę
dzie się w sobotę, na niedzielę, dnia 5 maja, przy
gotowuje dyrekcja doskonałą sztukę w 4  aftach 
J. Szuckiewicza p t. „Kula a nogi", jako wie
czorne przedstawienie; po południu w niedzielę o 
godenie 3 i pół powtórzą artyści „Zuchów".

Z Tow. technicznego. We czwartek, 2 maja, 
o godzinie 6 wieczór, odoędzie się doroczne walne 
zgromadzenie czronków Towarzystwa. W razie bra
ku Kompletu o godzinie 6, odbędzie się walne zgro
madzenie o godzinie 6 1 pół bez względu na ilość 
obecnych członków.

Od p. L elew icza , dyrektora teatru poznańskie
go, otrzymujemy następujące pismo, z prośbą

0 umieszczenie: „W obec krążących pogłosek 1 li
cznych zapytań, czuję się w obowiązku podać do 
wiadomości, że w sezonie letnim tego roku żadnej 
imprezy artystycznej z operetką poznańską na Oa- 
lieyę nie organizuję. Wszysikie zatem towarzystwa 
teatralne, działające obecnie na prowincyi galicyj
skiej, bądź to pod firmą teatru poznańskiego, Dądż 
też inną, tworzą zespoły cddz elne, z którymi nie 
łączą mnie żadne stosunki".

i k llbu pocztowego. Ku uozczeniu rocznicy 
Konstytucyi 3 maja urządza klub .w sobotę uro
czysty wieczór, w którym wezmą udział pp. Hania 
Siem:ań»ka, Adam Mazanek, H. Bierzanowski, Sta- 
r ława Capówns, Zofia Plecówna i Irena i Janina 
Wilkoszowskle. Słowo wstępne wypowie prof. W il
kosz. Początek punktualnie o g, 8 wieczór. Bilety 
wstępu dla członków i ich rodzin i akademików 
70 bal. od osoby, dla obcych 1 hor., dla studen
tów wszystkich szkół 40 hal. do nabycia przy ka
sie w dzień przedstawienia.

-Cząstkowa sprżećat ziemniaków miejskich od
bywa się codziennie w godzinach targowych na 
Rynku głównym, na placu Szczepańskim, w nl. 
Słowiańskiej i na placu Wolnica, nadto hurtowna
1 cząstkowa sprzedaż (z wyjątkiem niedziel 1 Świąt) 
w realności przy placu W .W . Świętych Nr. 1 w 
godzinach od 8 rano do 12-ej w połndnie, po ce
nach za 1 Kg. czerwonych i białych 8 hal., za 1 
mi?rk“ czewonych 1 białych 78 hal., za 100 kg. 
czerwonych z odstawą kor. 8 00, za 100 kg. białych 
z odstawą ker. 7'00.

Zamówienia o dostawę do domu można uskute
cznił ć kartą kores jondencyjną pod adresem Magi
stratu, —  Należy tość należy u.ścić do rąk woźne
go bezpośrednio przy dostawie.

Sprzedaż mleka. W dniu 2 maja h, T., to jest 
we czwartek, otwiera gmina m. Krakowa w domn 
pod 1. 21 przy ulicy Szpitalnej d r u g i  i k l e p  
dla sprzedaży mteha z mleczarni miejskiej.

0 wynajem tanich ogródków na Krzemionkach
w  Podgórzu zgłaszać się należy u p. Edwarda Bo
bińskiego, kierownika powiatowej Kasy dla chorych 
w Podgórzu, ul. Trzeciego Maja L. 12 w godzinach 
od 9 do 1 Przy wy najmy waniu ogródka należy 
uścić kwotę 4 kor. W  niedzielę dnia S maja b r. 
o godz. wpół dc 8 rano p. De Preval udzielać bę
dzie na miejBcn p**aktycznycŁ wskazówek co do 
urządzenia Ogródków. Punkt zborny Podgórze. Ry
nek koło kościoła godz. wpół do 8 rano.

„Sokół* w Podgórzu. Walne zgromudzen‘e 
„Sokói* w Podoórzu odbędzie się w nłeizleię 
dnia 19 maja b. r. o godzinie 4 pc południu.

do mieszkania robotnica Franciszka L i 1 t k a  na Zmarli.
Zawodzie, ujrzał na podłodze w k a ł u ż y  k r w i ]  Jan B i e d r a w a, właściciel dóbr i przemysłowiec 
ciało rewirowego Berdnikowa i młodszegc polieyan- umarł w Trzyńcu na Śląsku przeżywszy lat 49 
ta Jakubczyka. Na ciałach obu widniały liczne ra-

Z kraju*
Wiece w sprawie szkół polskich w Białej

odbywają się w dalszym ciągu wszędzie, gdzie lu
dność polska poznała doniosłość szkolnictwa w ży
ciu narodu, a zarazem pojęła, że rząd w tej dzie
dzinie ma takie wobec nas pewna obowiązki. Z 
zadowoleniem twierdzić należy, że nie ma takiej 
okolicy w tnaju, któraby n>e spełniła swego obo
wiązku i na zbiorowym wiecu nie zażądały upań
stwowienia polskich szkół w Białej, utrzymywanych 
przez T, 8, L, Świadczą o tem dalsze korespon
dencje, kture tu podajemy:

J a s i e n i c a ,  (Siąsh) D. 25 b. m. odbył się tu 
taj wiec. w którym wzięło udział przeszło 300 
obywateli gminy. Po referacie nauczyciela p. Obrzu- 
ta przyjęto jednomyślnie znaną rezolucyę w spra
wie upaństwowieni i  zakładów śre fnlch w Białej 
l Orlowej, poczem po przemówieniu kierownika 
szkoły p. Kotasa przyjęto wśród oklasków następu
jącą rezolucyę: Zgromadzeni na wiecu obywatelskim 
w dniu 26 kwietnia 1912 obywatele i rodzice z Ja
sienicy w liczbie 300 piętnują utrakwizacyę jako 
bezprawie, domagające się zniesienia utrakwizacyi 
szkoły w Jasienicy i żądają, ażtby językiem wy
kładowym tej szkoły był jęzj k polski, oraz by u- 
czono języka niem ockiego nadobowiązkowo w Bposób 
zrozumiały i odpowiedni, jako przedmiotu nauko
wego.

G ó r k i  W i e l k i e .  (Śląsk) D. 21 b, m. odbył 
się u nas wiec obywatelski w sprawie upaństwowie
nia szkół polskich w Białej. Przewolnicząoym obra
no p. Skrzypka tutejszego* burmistrza, sekretarzem 
p. Cza? a na, poczem p. C rzut nauczyciel z Jawo
rowa wygłosił referat w sprawie szkolnictwa po 
wiatów bialskiego i bielskiego i przedłożył rezolu
cyę w sprawie upaństwowienia szkól T. S. L., któ
rą jednogłośni uchwalono.

Sanok 30 kwietnia. (Wystawa obrazów). Zawią
zane tu niedawno Kółko przyjaciół sztuk pięknych 
postanowiło urządzić tu wystawę dzieł malarskich 
znajdującrcn się w posiadaniu osób prywatnych 
w Sanoku i okolicy. Wystawa odi ędzie się w Bali 
Rady powiatowej w czasie cd 5— 19 maja b. r. 
i obejmować będzie obrazy olejne, pastele, akwarele, 
miniatury, rysunki : i rzeźby artystów starsze 
I nowszej doby. Komitet miejscowy na czele któ
rego stoi p. Jadwiga Dankowa, zwrac cię do 
prywatnych właścicieli o użycz nie na wystawę 
dzieł sztoki ze swoich zbiorów, za których zwrot, 
w stanie nienuzkodzin^m komitet pełną przyjmuje 
odpowiedzialność. Obrazy zwracane będą w dniach 
od 2 0 — 24 msja b.

Ł ©  ś w i a t : ? ! *
o którym 
z pow«du

Enver bej-Borzęckł. O Enver beju, 
rozeszła się mvlna uogłoska, że “ umarł 
otrzymanej rany, —  podaje „G azeta Lwowsks 
Ciekawe szczegóły od znanej artystk!-malarni, p. 
Bronisławy Rychter-Janowskie-, która jest z nim 
spokrewniono. E iyer bej joehodzi z r o d z i n y  
p o l s k i e j  B o r z ę c k i c h .  Dziadtk jego Kolumb 
Borzęcki musiał z powodów politycznych ucnodzić 

kiajU I osiadł w Konstantynopolu. Ta ożenił się 
Tarcj.ynką, z której urodził się ojciec Enyer be

ja, Dzieialiedin. Ten ostatni zwracał się kilkakro
tnie do rodziny Borzęckich, w szczególności do ży
jącej matki p. Br Rychter-Janowskiej 1 St. Janow
skiego, brata >rtystkt, p. Malwiny z Borzęckich 
Janowskiej o dokładną gen'aiogię rodziny Borzę
ckich, zapraszał naret p. Janowską kilkakrotnie do 
Konstantynopola.

Sam czuł się Polakiem i językiem tym d o b r z e  
w ł s d a i .  Babka artystki, (Hortensja z Rożnów Ja
nowska, wyszła za rodzonego brata Kolumba Bo
rzęckiego, stryjecznego dziadka Enyer beja. W  tem 
samem pokrewieństwie do sławnego Eayer Deja jest 
wuj pp, Janowskich, p. E d m u n d  K l e m e n s i e  
w i c z, notaryuaz z Krakowa. Pp. Janowscy posia
dają miniaturę dziadka Enyer beja, Kolumba Bo
rzęckiego i dadzą ją na wystawę miniatur we Lwo
wie. Będzie to jednu z najbardziej interesuj pr eh 
miniatur ze względu na osobę walecznego nnczelni- 
ta sił zbrojnych tureckich w Trypolitanll.

Rejent Klemensiewicz w Krakowie potwierdza 
infoimacye „Gazety Lwowskiej".

Zamordowanie rewirowego. Z Częstochowy te
legrafują: Gdy wczoraj w południe listcnosz wszedł

ny. Na kilka minut przed wejściem swojem do 
mieszkania widział listonosz tych awócb polieyan' 
tów, jak wchodzili do mieszkania Liszki. Na miej
sce wypadku przybyła licznie policja i żandarma 
rya. Obu rannych odwieziono do szpitala, gdzie 
Beidnikow n i e b a w a m  z m a r ł  wskutek otrzy
manych ran. Stan Jakubczyka jest beznadziejny 
Ma między innemi kulą wybite zęDy. Na Berdni
kowa nleduwno wykonano zamach, z ran odniesio
nych wtedy zaledwie przed kilku dniami Berdui 
kow się wyleczył.

Nikogo nie aresztowano. Liszka niedawno po' 
wrócił z zesłania.

Przesilenie teatralne w Gracu. Dzierżawca 
teatro miejskiego w Giacu, dyrektor Greyenberg, 
wniósł do Rady miasta Graca podanie, w którem 
prosi, ażeby gmina podwyższyła mu subwencyę 
roczną, wynoszącą dotąd 60.000 Koron, na 120.0U0. 
Prócz tegc żąda, ażeby mu zwróoono część kaucyi, 
wynoszącej 1,00.000 koron. Greyenberg otrzymał 
koncesyę na kinematograf i zamierza w teatrze 
miejskim przez lato ćawać codziennie dwa przed
stawienia kinematograficzne. Na tem tle powstało 
ostre przeBileuie teatralne.

Bandyta bonnot I towarzysze. Wbrew po 
czątkowym twierdzeniom skonstatowano obecnie na 
podstawie zeznań świadków, że Bonnou przybył do
piero do Cholsy le Roy wczesnym rankiem w dniu, 
w którym policja  przedsięwzięła słynną wyprawę 
dc owej miejscowości Bonnot przybył do garażu, 
w którym mieszkał Dubois, około g„ 7 rano bicy
klem. Pu jtgo  przybyciu Dubois zaczął naprawiać 
motor jednego z moicoyklów. Widocznie Bonnot za 
pomocą tego motocyklu miał zamiar uciec z okońcj 
Paryża, ale został zaskoczony przez policję.

Przedwczoraj odbyła się sekeya zwłok bandyty. 
Bonnot otrzymał cztery strzały w głowę; dwie kule 
prztb'ły zupełnie czaszkę. Kochanka jego, nazwiskiem 
Coli ot, która znajdnje się w szpitala więziennym 
w Paryżu, otrzymawszy wiadomość o śmierci ko- 
cnanka, zawo*f»ła z radością: „Wiedziałam, że go 
żywcem nie dostaną", Bonnot, wyborny mechanik, 
był człowiekiem brzydkim. Niskiego wzrostu, ale 
silnie zbudowany, miał w oczacb wyraz zwierzęcy, 
szerokie usts 'la<tzwyczajnie mały podbródek. 
Tylko czoło posiaaał wysokie.

Dabois mis trzy ramy postrzałowe. Jak donoszą 
niektóre dzienniki paryskie, Dabois, liczący 22 rok 
życia, pochcdzi z OdeBsy. Ojciec jego był Francu
zem, m a t k a  l . l k ą .  Jako chłopak uciekł do 
Francji i wstąpił do legii cudzoziemskiej. Uwol- 
nlwBzy się od wojska, osiadł pod Paryżem. Poznał 
się z Bonnotem i obaj kradli do spółki, za co do
stali się na miesiąc do więzienia. Odtąd pozostali 
przyjaciółni. Garaż w Choisy ie Roy wydzierżawił 
Dubois przed rokiem od Promentina. Tutaj napra
wiał automobile i miał znaczne dochody, ale rychło 
zaniedbał pracę 1 dawał w gareżu przytułek oan- 
dytom. r ,

Równe orawo uJ źmiercl. z  powodu katastrofy 
parowca „T itan ic1 i z powoda zwyczaju, który etał 
się prawem, że w takich wypadkach najpierw ndają 
się do łodzi ratunkowych kobiety, proklamuje lady 
Laura Aberconway równe prawo wobec śmierci dla 
obojga płci w piśmie, ogłoszonom w „D aily Mail".

Nie znam początków pięknej tradycji morza —  
pisze laóy L. Aoerconway. —  Sądzę, żs powstała 
w ezasach, gdy kobiety dla bra' :u sposobności nie 
miały pojęcia o pływaniu. Przy rozbicia się okrętu 
meżeryźni mieli pewne dane ratunku, zaś kobiety 
nie miały żadnych, A dalej na okrętach było za 
pewne bardzo mało kobiet naówczag. Dzisiaj, przy 
podróżach transatlantyckich, Bjtnacya jest jnż inna. 
W  owycb odległych czasach żegluga odbywała się 
wzdłuż wybrzeży, obecnie przy wielkich oadaleniacn 
od ziemi kobiety 1 mężczyźni mają równie mało 
szans ratunku. Jakkolwiek poczucie obowiązku ze 
jtrouy mężczyzn jest szlachetne, to jednak chodzi 
o ofiarę, której nie można żądad od silniejszej płci

Na pomnik T. Kuśoiusiki złożył p. Karol Kur 
dziel 6 K.

Na budowę szkoły T. S. L. Z okazji imienin 
p. Józefa Wojnarowskiego, dyrektora szkoły polskiej 
Im. Maryi Konopnickiej w Morawskiej Ostrawie 
młodzież szkolna, złożyła na badowę tejże szkoły 
kwotę K  3 1 4 7  h., za co zarząd główny T. S. L. 
dziatwie dziękuje.

Zjazd koleżeńbkl abituryentów IV kursu semi- 
naryum nauczycielskiego w Samborze z roku 1902 
odbędzie ni*} w niedzielę dnia 2 czerwca b. r 
w Samborze. Zgłoszenia należy nadsyłać pod adre
sem: Senica Michał, Sieciechów p. PodliskI małe 
albo Puch Jik Władysław, Pietnlce p. Dobromil.

Składki. Bla uczestnika powstania z r. 1863 złożył 
N N. * K.

'Mianowunia. Namiestnik zamianował praktykantów na- 
nr stniotwa Jana Paimiego. Józefa Kornackiego i dr 
Stefana Kurysia konoypiatami namiestnictw ,

Z ■-uis on tarza. W e środę 1 maja: Filipa, Jakóba ar., i 
Zygmunta; we czwmtek 9 m i.j»: Atanazego 1 vdk.; w 
piątek 3 maja: Znalezienie K riyia św. Atokiairiza 

Wschód ałoih i dnia ’ majai a godz. 1 a.in„t 19, 
zachód e godAnie 6 mla. 53; dtagość dnia gfdsin l i  
min. 37.

Z krakowskiego ohserwr^oryuin. On:a 30 kwietnii ter. 
morne1* ioaaedł +  od U"8 do 8'2 Lela,; — barometr 
podnosił się.

Unia 1 maju o godzinie 7 rauc st tn barometru 746'4 
mm„ t«r looietra -j» 3V Cel,; — wiatr północno-pó’ no- 
cnc wuchodni.

zakopane. (Te.. Związku turystycznego )
. Cioi łoją najw isza -f- 14*5, n; juiżaza 4-9e. — Ciśnie

nie powietrza 6si. Kierunek wiatru północny.
Prognoza: pochmurnie, możliwe opady.

feparioar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

ie  środę „raUje".
We czwartek: „Topiel11.
W piątek: „Lilije". 
n7 sobotę: „Milmnierzy*

W  niedzielę oo poładuiu: „Kościuszko poa RacIWwi- 
omni"; wieczór: „Milionerzy".

W poniedziałek: „Bpior,

i Której pł6Ć slsiia nie powinna przyjmować. Jo
dynie dzieci powinny m kć pierwszeństwo, gdyż 
przedstawiają przyszłość. Ale społeczeństwo współ
czesne ta„ jest urządzone, że kobieta samotna jest 
zawsze upośledzona. Dlaczegóż jej życie ma posia
dać taką wartość ? Mnie się zdaje, że właśnie 
mniejszą ma waitość. Dlaczego więc przy rozbiciu 
się okrętu kobieta ms być najpidrw ratowana? 
Czy może dlatego, że kobieca naraża swoje życic, 
Jająo początek nowemu ? Ale my za to nie wyma
gamy zapłaty. My tę ułużbę pełnimy z radością 
I dobrowolnie. Czy jest kobieta, któraby Bwoje ży
cie wyżej ceniła od bola i ofiary męża iub syna ? 
Ich życie jbst nam droższe od naszego. Oficerowie 
okrętów mają rozkaz na wypadek niebezpieczeństwa 
ratować najpierw kobiety i dzieci. Wykonująo ten 
rozkaz, nie pytają nawet strony interesowanej. 
Kobiety bywają wypychane do łodzi, ~ przyczein 
prawdopodobnie im się mówi, że później wszystko 
będzie ratowane. Oficerowie rozdzielają małżonków, 
którzy prawdopodobnie woiel.by razem umrzeć lub 
żyć. Rozdzielenie męża od żony jest jakby złama
niem serca. Mało jest kobiet, któreby zazdrościły 
uratowanym żonom i małżonkom. Każda z nas w o
lałaby równie zginąć w falacb, niż ratować się za 
taką c&nr W alka śmiertelna trwa krótko, a śmi rć 
jest spokojem. Myśl o tych, co pozstali na okręcie, 
ażeby umrzeć, jest dla tych, co przeżyli katastrofę, 
walką śmiertelną, trwuja/ą do śmierci. Oficerowie 
na ostatku opuszczają okręt. Skąd mają prawo sta
nowić o tem, sto ma być uratowany? .Wszyscy 
mają równe prawo. Należy ratować dzieci, ale męża 
i żony wbrew ich woli nie nałoży rozdzielać. Można 
przyznać paimę bohaterstwa tym, którzy odthącają 
ratunek, ale nie należy mówić, ze mężczyzna prze
wyższa kobietę pod względem ofiara iści i miłości. 
Przy katastrofie okrętowej żądamy prawa, ażebyśmy 
mogły umizeć dla tych, których kochamy, albo po
dzielić z nimi los, jakikolwiekby on był".

Trzebaby nau’sać chyba cały artykuł, ażeby zbić 
n‘ ektóro poglądy laay Laury Aberconway, zazna
czamy teuy, że jakiś regulamin musi .stnieć na 
okręcie i że ton regulamin słusznie słaoszycn fi
zycznie forytuje wobec mocniejszych. Trudno żądać, 
aieoy tam, gdzie minuty są drugie, oficer zapyty
wał, kto chce razem umierać. Mimo to na parowcu 
„Titanic" miliarder Strauss zginął z żoną, która 
nie odstąpiła od jego bok a. Przy ratowaniu nie 
chodzi o przymusowe wypychanie do łodzi, ale o 
io, ażeby w tłumie, który bez wezwania dąży do 
łodzi, zaprowadzić porządek w myśi zasady: dzieci, 
kobiety, mężczyźni. W  popłochu, gdy ki żdy dba o 
swoją skórę, rozgrywałyby się Btraszne sceny, gdyby 
nie Istniał regulamin. O tem, ażeby mężczyzna 
przewyzsza! kobietę ofiarnością i miłością, nikt nie 
myśli —  przeciwnie, sadzimy odwrotnie 1 dlatego 
przy tonięciu okrętu dajemy pierwszeństwo koDle- 
tc m, -

We 
wschodnia.

Szkoła nauk społeczno-politycznych
czwartek od gedz 7 —8: K. Sr owak11 K̂westya

przedstawienia szkodliwości a’ koho'izmu wogóle, 
lecz da zaraz-em pogląd na smutne stosunki, pamń 
jące w tym wzg’ ędzie n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h .  
Obejmuje ona olszeray materyał tabl!c statystycz
nych, dotyczących wyrobu 1 sprzedaży napojów 
wyskokowych w Polsce, alkoholizmu wśród uczr 
nfów, wypadków nieszczęśliwych, spowodowanych 
przi z a’ kohol 1 t. d., dalej obfity zbiór literatury 
antiulKoholowej polskiej, modele narządów ciała 
'ludzkiego i ę  p,

Upras iwy wszystkich, komu czas na to pozwoli,V 
a szczególnie rodaków, oawlących w przejeździł) w  
Berlinie, o uwiedzenie wystawy I poparcie naszych 
ur owań, relakeye zaś pism polskich o łarkawe 
przedrukowanie naszego komunikatu. Za komitet 
wystawy: D o m b e k ,  poseł do parlamentu.

Sprawozdanie syndykatu rol-iczego targa zbożowego 
w Krakowie na 11'eparza dn'Ł 30 iwietnia. i 

Tendencja nie:o słabsza, zaofiarowania dt Haiecsn 
chęć kupna rezeiwcwane, przez co obroty małe.

Spizedawano: tszenicę czorwoną i żóftą (76/79 kg,- 
od K 11'uO do 11*93; wigierską nową (77/80; «d — -  
do — •— : żyto dworsk'e (63/73 kg.) od 9'7ó do l e ’70; 
tyto targowe od 0‘— de 0' — ; jęczmień 9-10 do 9-65j 
jęczmie i browarny od O-— do O*— ; jęczmień na krnpy 
od O- -  do — ; owies 9’60 do 10*30; owies na paszę' 
dworski od 0*—  io — ■— ; owies targowy O*— do — *— ; 
tenkurndzu węgierską nową C*— dc O*— K ., knknrndzęi 
rosyjską nową 10’50 do 10*75; grooli Victoria od 14*—  
■Io 18*— ; groch zwykły od 10*50 do 11*75; gruch pa
stewny od 9*60 do 9*75; rzep?r-zimowv c i  tr -~  d- n*L., 
otięoy psze: n( od b*— . o 8*10; otręby żytnie od 8*06 
de 8*15; omie lic* d 8*50 ao a*— ; siano łąkowe od C*—  
ao C*— ziem iiak! tiołowe od 3*75 do 4 25; ziemi-ki 
gotzolnianc od 0*— ' o 0*— ; rzepa* od — *— do — *— , 

Wszystko za 60 klg. loco Kraków bez opłat* spożjw- ‘ 
czej.

Ceny ziemiopłodów ważniejszych artykułów żywność t 
Kraków, 30 kwietnia.

Płacono za 100 kilogr. Pszenica bisla (waga gatun
kowe 77/80) od 23*20 do 23*90; uyto kr»jovi a (waga 
-ratunkowa 71/74) od 19*80 do 21*30; żyto węgiersk., 
od — •— do — *— ; jęczmioń browarny od — *— do —*— 
jęczmień na Krupy ud 18*20 do 19*50; jęczmień ta  pe
szę od — *—  do —•*— ; owies do siewu (z opłatą akoy * -
-ową) o d  do —*— ; owies na pas?ę od 2!)*— dc
ul*4C; proso od —*—  d o  , kukurndza od 19’ — do
21*6u; tatarka od 17*50 do 19 20; groch 21*— do 89*— ; 
fasola od 95*—  tto 49*— ; soczewica od as*— Jo 40*— ; 
wyk od al*BO do 23*— • siano zwyczajne od 8*60 d< I 
10 10} koniczyna pastewna od 13*— do 14*— • słoma od 
5*60 do 6*50; rzepak zimowy — . do — ; km noit 
krajowy od 68*— do 72*— ; kminek holenderski od 82*— 
86*— ; koniozyua nasienna azerwona o i  120*—  do 110*- 
aoniozyna nasienna biała od — 0*— do — 0*— ; tymUk„ 
nasienna 80*— do 9 0 — ; e3aarsetta 0 —*— do 0 —*— , 
zlomn, .k! od '.*60 do 8*50; laia za kooę 3 20 do 8*50 
m ło za 1 kilogram 2*30 do 3*50; ser za l  kilogram 
—•60 do — *70; mleko zbiu-ane za 1 utr 0*10 do 0*12: 
mleko niezDierane —*20 do —*24; a piryt as na aó* za 
1 hi. —*— do —0; okowita na 7V  Prale.ia o i  — .—

Sronilsai r _
Ł w ń w ,  1 maja.

Ku czci Hugona KołłątajŁ Prezyent miastad1 
Lwowa p. Nenmann rozesłał do radców miejskie! 
następujące zaproazeniel .

„W  setną rocznicę śmierci jednego z twórców 
Konstytucyi Trzeciego Maja, obrońcy p**aw mie
szczaństwa polskiego, Tego, który dla Polski chciar 
dobrych rządów, oświaty, dobiobytn, który Błowem

pismem walczył o Jej wolność, p ;a rozpaczsjao

d u i *< t̂anacaać d w
/  . c/  ̂ a a

, 'x . '/d c/uztnid / - —2  naćeizy
i -ma u,t  t /^ « . Marka ocA/onn*
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Dział ekoiiOMŚczny.
1 Spółka tramwajowa krakowska. Pod nrze 

wodnictwem prezydenta miasta d n  Leo, prezesa 
Rady nadzorczej, odbyło się doroczne zgromadzenie 
akcyonaryoszów krakowskiej Spó*kl tramwajowej.
Na zebraniu było 11 akcyonaiyuszów, reprezentu
jących 7.00,0 sztuk akcyj (2,800.000 Tsor. kapitało,
700 głosów), posiadanych w całości przez gminę.

Sprawozdanie z czynności Spółki w roku zeszłym 
przedłożył p. dyrektor Fiscber. Według sprawozda
nia odbyto zeszłego roku 1,147.248 kim. wozowych 
-J-107.389 w porównaniu z rokiem poprzednim, 

czyli 1.0320/,); przewieziono 8,493.700 osób 
( —)-977.070 osób czyli 13 “/ , ) ;  czyBty dochód z ru
chu wynosił 756.338 koron ( - j -108.263 kor.); roz
chody 504.005 koron ę—j-9? 764 ker.). Zysk 229.596 
kor. Dywidenda 4 1/*®/,. Sprawozdanie przyjęto do 
wiadomości i udzielono Kadzie nadzorczej absolu- 
toryam.

Sfastępnie p. dyrektor Fischer przedłożył sprawę 
kodowy n o w e j  p i e r w s z e j  l i n i i :  Trzeci muBt 
3 t t r o - T l t l i  t. św.  G e r t r u d y ,  p l a c e  F r a n 
c i s z k a ń s k i  i * r  * n l k H : I ( Z w i e  -  z*- y*7
n i e c k a ,  K o ś c i u s z k i ,  k l a s z t o r  N o r b e r 
t a n e k .  Linia będzie miała długości 3 i pół kilo
metra i połączy miasto z zachodniemi dzielnicami.
Linia będzie dwutorowa o t e r z e  n o r m a l n y m .
Budowa rozpocznie się w miesiącu l l p c u  b. r., 
a może być ukończona w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  
p a ź d z i e r n i k a .  Nowe wozy najnowszego typu 
wiedeńskiego w liczbie 10, uchwaliła Rada zamó
wić w fabryce w Sanoku. Oferty pc bardzo przy
stępnej cenie na szyny przedłożyły walcownie bei- 
gijsKie. Raduk zawiaauwcza przyjęła wszystkie 
wnioski co ao budowy nowej linii I uchwaliła 
podwyższyć kaDitał akcyjny o 1,600.000 kor. na 
onćowę tej linii. Gotówka 1,500.00C kor. jest przy
gotowana w Banku krajowym.

* Gal. Tow. g0 ‘oi-0 daP8kle. Za Lwcwa donoszą:
Na wczurajszem zgromadzeniu wybrano wicepreze
sami Tow. dra Maryana Lisowteclriego i dra Jana 
Rezwadowskiego. Członkami komitetu wybrani zo> 
atali na cztery lata: pp. Władysław Serwatowskl,
Jerzy Turnau, dr Aleksander Raciborski, ks. Pa
weł Sapieha; na trzy lata dr MiczyńsKi; na dwa 
lata Władysław hr. Dziednszycki. )

NastąDlły obrady* nad zgłoszonemi wnloukaml.
Po dyskusji uchwalono szereg wnioBKÓw w spra
wie podniesienia chowu koni, budowy nuw/ch linij 
kolejowych 1 w sprawach weteryn&rskich. Uchwa
lono również protest przeciw nagłemu i niespo
dziewanemu egranlczeniu kredytu rolniczego prze: 
b a ik  austro-węgierski, gdyż odbija się to na, a* 
dziej na rolnictwie galk.y-jatdem; polecono komite- 
tu -i drożenie jak lajenergiczniejszych kroków U 
rządn i K oła polsklegu, celem usunięcia tak groź 
nugo w skutKach 1 ryzykownego rozporządzenia.

* Telufon w Krzeszowicach. Dyrekcya poczt 
ogłasza: Dnia 5 maja oddaną zostanie do puDli- 
cznego użytku paóitwowa sieć telefoniczna w Krze
szowicach.

* K om unikat/ę '.am 0Ch0U0V>4 między Bełżcem
a Lublinem pizez Zamość, otwarto wczoraj.

* Czterotygodniowy kurs di? kierowników 
gorzelń odbędzie się w Dnblanach od 21 — 28 czer
wca. Kurs ten obejmuje wykłady i ćwiczenia z za
kresu fizyki, matematyki, chemii, dalej wykłady
0 kolbach 1 maszynach parowych, o gorzelnictwie
1 o opodatkowaniu wódki. Odbywać Blę będą nadco 
ćwiczenia chemiczne drobnowidzowe. Warunkiem 
przyjęcia jest dowćd samodzielnego prowadzenia 
gorzelni co najmniej pizez jednę kampanię. Opłata 
za kurs wynosi 20 kor. Wpisy odbędą się 1 czer
wca. Podania o przyjęcie należy posyłać do dyre
k c ji Snkoły gorzelnlczej w Dublanach.

*  Zniżenie ceny CUKril. z  Wiednia telegrafują 
Kartel cukrowy postanowił zniżyć cenę cukru o 2 
koron na 100 kilogramach. .

* Wystawa przeciwalkoholowa w Berlinie.
Z Berlina otrzymujemy następujący komnnirat:
W  dniu 2 maja b. r., o godzinie 10 przed połu
dniem, odbędzie się otwarcie wystUwj przeciwalko
holowej w Berlinie. Wystawa mieści się w obszer
nych ubikacjach, oołożonycb w centrum miasta, 
naprzeciwko zamku królewskiego, przy ulicy Biii- 
derBtrasse nr 1, na II piętrze (narożnia piacu 
Zamkowego —  Schlossplatz). Wystawa otwarta bę
dzie od 2 do 14 maja, od godziny 10 rano do 8 
wieczorem. \ rstęp na wystawę bezpłatny. Będzie 
to pierwsze tego rodiaju przedsięwzięcie pod za
borom praskim, które nie ograniczy się jedynie do

.  .  .  20 £  Jlcenia łuulA* in& /ednaAi*
, , , i2  mięta AaiJa iaiAa £ Aaida JuAuĆAc modną,
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nigdy, ani upadając na duchu —  ku czci i wspom
nieniu Hugona Kołłątaja oibędrte się oiobne uro
czyste posiedzenie Rady król. stół. miaBta Lwowa 
we czwartek dn!a 2 muja 1912 roku o godzinie 
12 w południe, dnia następnego zaś w piątek 
3 maja o godz:nie 1 w południe odsłonięcie tabli
cy pamiątkowuj na zewnętrznej śc ’anie ratusza".

J3. A nton f'S  z t r t r '6  o W s 1 Be]n*e
tarz krajowego Związku strażacKiego, obchodzi w tych 
d dach 30-lecie *iwej pracy na polu pożarnictwa. 
Dla uczczenia jubilata zamieszcza „Przewodnik po
żarniczy" z dnia 1 maja artykuł, pióra p Anto
niego Bahra. ;

Konkurs Związku awiatycznego słu*taezów 
politbchr.:ki we Lwowie na mo lei płatowca do lo* 
tów ślizgowych został odłożony do dnia 25 maja 
b. r. Adres Związku: Lwów, politechnika i tum 
też należy nausyłać wszelkie zapytania w sprawie 
konkursu. . .

Porażka m oskalofilów - Najwyższy tryounał 
Odraucił ich rekurs przeciw wyrokowi wyższego są 
du krajowego, uznającemu, że „Dom Narodny" ma, 
być im odebrany i oddany we włauanie ogó
łowi Rubinów we L»vowie,

Z procesu Banxu parcelacyjnega. Przez dwa 
dni zeznawał profesor Stan. G r a b s k i ,  który na 
wstępio zaznaczył, że sprawą parcelacji się intere
sował, stąd znane mu były sprawy Banku. Dopierc 
jednak w r. 1909 wystąpił z artykułem pt. „Poił 
tyczna gospodarka w Banau parcel." Miało to by 
spowodowane projektem dra Zgórskiego, aby wa*y 
otkie banki tego rodzaju połączyć w jednu instytu* 
cyę parcelacyjną. Mówiona Już wtonj o chwianiu 
się Banku parcolacyjneg'1 dr Gra iki więc dc 
patrywał *ię w tym projekcie chęci ukrycia konie
cznej ‘ lawitfacyl anku w ogólnych likwidacyacb 
innych Instytueyj parcelacyjnych i dlatego rozpo 
ca .,ł zk ętą kampanię dziennikarską.

Po tym- wst/pie rozpoczął dr Grabski długi wyk 
wód na temat bilansowani, cen parcelacyj Itd

Obrońcę dr G r e k  sprzeciwił się tego rodzaju 
zeznaniom dra Grabsuiego, który ” był promotorem 
całej tej sprawy, a nawet —  jak dr Deskur twier
dzi —  miał bezpośrednio spowodować doniesienie 
karne. \Ved’e tedy ogólnie przyjętych zasad, prze
ciw drowi Grabskiemu, jako rzeczoznawcy, udałaby 
obrona powod do wystąpienia z całym szeregiem 
z irzutów, gdyż dr Grabski wyaawałóy sąd o In- 
siytucyi, przez siebie samego nazwanej partyjną 
instytucyą stronnictwu, które cn zacięcie zwalcza 
Jeżeli prokniatir chce powołać p. Grabskiego nt 
rzeczoznawcę i rpecyalnie w kierunku agrarnym—  
to dr Grek postawiłby wniosek, aby temu rzeezo- 
zrawcy „sui generis" aodeć do pomocy i dla zró 
wnoważenia jakiego uczonego z innego obozu poli 
tycznego, bo stanowisko dra Grabi isł«go v, :ała; 
tej sprawie cbyba przedmiocowe nie jest.

Z ławy przysięgłych odzywa się głos p- Ogro1 
dzińskiego, żądający „imieniem ławy", aby p„ Grab
ski dalej rzecz „wyjaśniał" na co znowu z ła
wy piAają liczne głosy: „Kto pana do tego upo
ważnił? Nie ma pan prawa mówić imieniem ła
wy' .

Na tem zakończyło się przesłuchanie dnia pierw
szego. Wczoraj w dalszym ciągu słuchany był 
prof. Grabski, który między inoem’ zaznaczył, że 
powody upalKu Banku widzi w znacz oych kosztach 
admiuisłracyi i w nagromadzeniu majątków, które 
truino było rozsprzedać, gdy ja / pozostawały resztk* 
ziemi. Zr. główny pow ći upadku oważa rzucenie 
się na ryzykowne knono własnych majątków i  
wprowadzenie polityki do instytucji ekonomicznej.

P r  z e  w.: Dr Desknr tu twierdził, że p?n do- 
doniesienie k»rne inspiro\ra

Prof. G r a b s k i :  Je nie inspirowałem, tego do< 
niesienia ule pisałem, ale o tem wiedziałem. Zurr*

itc.
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tali się Jo mnie różni włościanie, by upomnieć się 
o tę sprawę przed sądem; wobec tego tym, którzy 
chcieli zrobić doniesienie, kazałem dostarczyć ma- 
teryalów, jakiemi rozporządzałem I dopomódz im 
W ułożeniu tego.

P r o k u r a t o r  pyta dr Grabskiego o „komitet 
grabarzy", w którego nazwie dopatruje się pe
wnej a^zyi do nazwiska świaaka.

P r. G r a b s k i  oświadcza, że nic o tern nie :wle.
Ponieważ dr Grabski zeznaje wciąż, jakby był 

rzeczoznawcą, dr Grek żąda na podstawie § 271, 
by Jzczegółowo protokołowano te pytania.

F r o k . :  Może stenograficznie?
Dr G r e k :  Owszem —  ja cbcę mleć stwierdzo- 

ne> w jaki sposób zadaje pytania przedstawiciel 
proknratoryi pań.itwa.

Dalej mów ii prof. Grabski o fałszywym wekslu 
Fiłrtha z Kożuchowa na 30.000 kor. i 
sle przeciw bankowi psrcelacyj ®ermu pojar, ly się 

'dopiero wtedy, gdy st^o się wiadomem, że dyre
ktor Poznański sporządza bllanr, wykazujący około 
40 000 koi straty. O jakiejś zorganizowanej ak- 
cvi przeciw bankowi parcelacyjnema świadkowi nic 
nie 'adomo. Charakter instytncyj stanowej, wy
łącznie chłopskiej i politycznej nadał bankowi par- 
celocyjnemu organ ludowców „Przyjaciel Ludn“ .

Dalszo przesłuchiwania prof. Grabskiego odro
czono do dnia dzisiejszego.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We ezwanek: „Trawiala".
W  piątek po p ładnini „Kościuszko pod Racławica 

ini-'; wieczór: „Halka*.

3B„ G a b p y e l s k a ,  K r z y s z i o f o r y  
JK ipcalsów łsr. Wynajmuje i sprzedaje pierw* 
'szoizędiiyth fabryk fortepiany, pianina, Lamo* 
iiio i pianole za gotówką lub na opłaty nawet 
dwudziestomiesięuzne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

oskarżać Ronikiera, nachodził często hr. Ksawerą 
domagał się pieniędzy, wreszcie groził, ze jako 
świadek w sądzie zeznawać będzie na niekorzyść 
Ronikiera. Hr. Ronikierowa opowiada dalej ob
szernie o stosunkach z ojcem Bronisławem Chrza
nowskim. Ta część zeznali, w której córka wy
daje niepochlebną opinr o wywołuje przy
gnębiające wrażenie. Hr. _ Ronikierowa skłâ  a 
swoje zeznania wśród nieustannych ata ’.«>• 
płaczu. Wkońcu, nie pytana, >pov .ada o swoim 
stosunku do męża. Wybuchając płaczem hr. Ro- 
nikierowa mówi, że gdyby cłioć cier podejrzi nia 
padł na jej męża, przestałaby go uniewinniać. 
„Przeżyłam siedm operacyj —  mówi hr. Roni
kierowa —  mogłam więc już me żyć, lecz wie
rzę, że mój mąż4... i następuje tutaj silny atak 
płaczu.

Zeznt je wkońcu o j c i e c  zamordowanego ś. p. 
Stanisława, Bronisław C h r z a n o w s k i ,  który 
oświadcza, że więcej hr. Ronikiera oskarżać nie 
>ędŁie. Badany przez ■ oskarżenie Bronisław 

Chrzanowski, wydaje b a r d z o  n i e p o c h l e b n ą  
opinię o hr. Ronikierze,

Przesłuchanie świadków s k o ń c z o n e .
Zabiera głos p r o k a r a t o r  H e r s c h e l -  

man,  mówi z wielkim przekonaniem. MowTa pro
kuratora wywołuje na sali wrażenie. .Prokurator 
zbija twierdzenia obrony o ustaleniu alibi hr. 
Ronikiera. Jedyną osobą, zdaniem prokuratora, 
w której interesie leżeć mogło zabójstwo ś. p 
Stanisława Chrzanowskiego, m ó g ł  b y ć  t y l k o  
h r. R o n i k i e r.

Ambasador rosyjski Gfert ł  miał -wczoraj 
w tej sprawie dłuższą konfęrencyę z ministrem 
spraw zagranicznych A s s i m  b e j e m.  Jak sły
chać, rada ministrów ma dziś w zasadzie oświad
czyć się za otwarciem Dardanelów.

Rzym. „Tnbuna" oświadcza się przeciw pro- 
pozycyi, jaka się pojawiła w angielskiej Izbie 
gmin, iby uzyskać z a w i e s z e n i e  b r o n i  
przynajmniej na tydzień, celem umożliwienia 
otwarcia Dardanelów dla przepuszczenia okre- 
tów, czekających przejazdu. „Tribuna" uważa
łaby to za niebezpieczny precedens.

Nr

t .  Roniklem.
(Sprawozdanio „Nowej Reformy*.)

Warszawa, 29 kwietnia.
Wezwany do oświadczenia się na wczorajsze 

sensacyjne zeznania Kamieńca, Bndiłowicza 
i Koriakina —  obwir'on.v hr. Ronikier daje na
stępujące wyjaśnienia:

Na Pawiaku los zbliżył mnie do Kamieńca. Mó
wiono mi, że to jest burmistrz, zauważyłem sam, 
że jest wcale inteligentny, mówi nie źle po nie
miecku i że stara się być dorad ci, wszystkich 
więźniów. Gdy do- więzienia dostała się wieść, 
że Zawadzki wie, kto jest zabójcą Stasia Chrza
nowskiego, Kamieniec zaproponował mi, że je- 
jeżeli zapłacę, to napewno znajdzie się w wie
zieniu detektyw, który wybada Zawadzkiego 
i na podstawie jego zeznań odszuka zbrodnia
rza.

Chwyciłem się tego środka, jak deski ratun
ku, a ponieważ miałem zamiar jeszcze przed 
aresztowaniem przeznaczyć nagrodę za wykry
cie zabójcy, o czein Kamieńcewi mówiłem, zgo 
dziłem się dać na to zobowiązanie pieniężne. 
Kamieniec zaproponował, abym wydal weksel 
na 10.000 m ili. Wahałem się dawać zobowią
zanie na taką znaczną sumę, ale nadzieja po
budziła ranio do tego. —■

Kamieniec dostał jeden weksel na E.000 ru 
bli Jednak } chciał, abym go wyuał na unię 

ewa, jest jCgo plzyjttcioitm i uzia j
Hć będzie na zewnątrz. Diugi weksel był na 
taką >amą sumę, gdyż mial by ć  doręczony wte
dy, kiedy zabójca zostan ie  w y k ry ty . J a k o ś  nie
zadługo potem, nietyłky ja, ale wszyscy spo
strzegliśmy, żo Kamienice ma jatneS konszachty 
a R y t e r e m .  banuytą. Zdumieni byliśmy tem. 
Usunęliśmy się wszyscy od Kamieńca.

Ale Kamieniec się narzucał, a że chęć oczy
szczenia się przemagala, począłem odpisywać na 
jego listy. Q-tateczuio jednak przyszedłem do 
nzekonama, ze mam do czynienia z filutem, 

który chce łatwym sposobem zarobić pieniądze. 
Ostrzegłem tedy żouę i matkę, aby żadnych 
pieniędzy mu nie płaciły. W  końcu prosił Koni- 
kier sądu, aby zaprzys..,zon°go zeznania Ka
mieńca nie trau.tov.ano na seryo, gdyż zeznanie 
jest fałszywe, pociągnięto do odpowiedzialności

Ś w iadek  Nikita N a z a r ó w ,  na imię k tórego  
wystawiony był weksel na 6000 rb., twierdzi, 
że nie znal ani br. Ronikiera ani nikogo z je
go rodziny, a napisał cesyę wekslową, uważaiąc 
to za korzystny interes fiuansowy swej teścio
wej Wolertowej, która go o to prosiła.

Augusta W o l e r t o w a  zeznaje, że otrzymała 
w Pawiaku od burmistrza Kamieńca list, w któ
rym jej proponuje kupienie wekslu pewnego 
bram.-go, który siedzi w więzi nJu. Uważała to 
za Jobiy iuteies, posłała 26 rb. i otrzymała we
ksel na 60 00  rb. Ale później weksel ten poli- 
cya odebrała i na tem się skończył „dobry in
teres".

Świadek Hipolit R y t e r ,  bandyta, charakte
ryzuje Kamieńca, jako wyzyskiwacza, który na-, 
wet od niego, bandyty, wyciągnął 230 rubli 
Ryter oświadcza dalej, że nie było plauu za
bójstwa Chrzanowskiego, ar usiłowania ucie
czki Roma.era, ani próby otiucia dozoicy lub 
chłopa.

—  Jestem złodziejem — kończy z emfazą 
K yter —  ale bandytą nie byłem i nie będę!

Dalej zbadano S z u m o w s k i e g o  naczelnika 
więzienia, który nie potwierdził tego, aby Ro
nikier miał przygotowywać ucieczkę lub brał 
udział w  usiłowaniu otrucia więźma.

Dozorca V e r s z y i o  stwierdził, iż weksel na 
6.000 rubli, który znaleziono w celi Eonikieta, 
me był ukryty, lecz leżał w pudełku na wierz
chu.

VaDda R o n i k i e r o w a ,  matka oserżonego, 
ośyi iadc..„yła, że Kamieniec najpierw żąda* 150 
rb., nastf pmo 300, wreszcie 3ł& nic ule dc 
staf, S’ si ją Dowiem upizedził, iż jestto szanta
żysta. A  .a» bylu, pewna tego, że chociaż Ka
mieniec groził, _ iż ;• śii ui0 dostanie pieniędzy, 
to By nowi „święty Boże — nie pomoże" —  nic 
mu nie dała.

Odczytano następnie w yjątk i z pamiętnika 
Bronisław a C h r z a n o w s k i e g o  z rouu i904, 
w  których  wyraża 3ię o R ouikierze jaknujpo- 
cblebniej, oraz listy K onikieia  do Kam ieńca 
przejęte w  więzieniń.

Następnie zeznaw aj raz jeszcze :ona oskar
żonego hr. Ksawera Rom khrowa i teść Broni- 
bIfw Chrzanowski.

Hr. R o n i k i e r o w a  zgounie z zeznaniami 
świadków poniedziałkowej rozprawy, mówi o Ka
mieńcu, jako o s z a n t e ż y ś c i e .  Kamieniu, 
który usuował w najbezwzględniejszy sposób

F.cha straszne; katastrofy.
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 1 maja) 

£ledzf„?o w skrawie „Titanica1*.
Nowy Jork. Sensacyę wywołały tu zeznania 

niejakiego D o n n a ,  który przed komisją śled
czą w sprawie katastrofy „Titanicu" oświadczył, 
że wiceprezydent „Wbite Star Line" otrzymał 
tuż po katastrofie, gdy jeszcze o niej nigdzie 
nie widziano, telegram, aby jak n a j s z y b c i e j  
u b e z p i e c z y ł  „Titanica". Telegiam ten wy
stosowany został zaraz po zatonięciu okrętu,

OIzrąt le  zwłokami oS.ar.
Hallfax. Po przybyciu parowca „Mackay Ben- 

net", wiozącego zwłoki ofiar „Titanica", wyło
wione na morzu, odezwały się dzwony we wszy
stkich kościołach, wszędzie wywieszono f l a g i  
ż a ł o b n e .  Z powodu Draku truimoD, przeszło 
70 zwłok, miedzy nimi pułkownika A s  t o r  a, 
musiano złożyć do zwykłych skrzyń. S to  sze  
k n a ś c i e  z w ł o k  zupełnie zepsutych wrzu
cono już przedtem z okrętu do morza, gdyż 
brakowało miejsca. Zwłoki iane wystawione bę
dą wystawione na Widok publiczny przez kilka 
godzin.

ulnjiia
Porta wcale nie spieszy się z otwarciem Dar

danelów. które zamknęła po niefortannem ich 
bombardowaniu prze? flotę wojenną włoską. Mo
carstwa w rozmaity sposób usiłują skłonić Tnr 
cyę do otwarcia tej ważuej drogi handlowej na 
co jednakże Assim bej, turecki minister spraw 
zagrań- czL/cb odpowiedział z wła ściw ą Turkom 
zimną krwią, że turecka rada ministrów dotąd 
me powzięła jeszcze uchwały w tej sprawie, że 
jeduukże uczyni to wkrótce.

A  tymczasem zdarzył się fakt, który jest ja
skrawą ilustracją skutków, j*akie snowodowąło 
bombardowanie Dardanelów przez Włochów. 
JaK wiadomo, Turcy a zabezpieczyła Dardaneie. 
m i n a m i  p o d w o d n e m i ,  które dotąd nie za
stały jeszcze usunięte. Na jedną z tych min 
najechał parowiec grecko-araerykański „Tezai", 
s p o w o d o w a ł  w y b u c h  m i n y  1 z a t o n ą ł  
n a t y c h m i a s t .  Na pokładzie znajdowało się 
162 podróżnych, z których uratowało się tylko 
92. Pomiędzy uratowanymi jest wielu rannych. 
Całą załogę i 60 p a s a ż e r ó w  p o c h ł o n ę ł y  
f a l e .  Wedie innej wersyi podróżnych było o 
wiele wiecej, a zginąć miało 220 osób.

Ta katastroła, spowodowana miną podwodną, 
wywoiaia naturalnie ogromne wiażenie, ale już 
nie tylko w świeci0 pci-tycznym, lecz także w o- 
pinii publicznej Zatonięcie parowca „Texas“ 
spowoduje obok protestów ze strony mocarstw 
przeciwko zamknięcia Dardanelów także ener 
giczne protesty ze stiony ludnuści interesowa
nych krajów.

(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 1 maja.) 

buch miny.
W<edeń. Katastrofa z okrętem „ T e i a a “ wy

wołuje dysknsyę polityczną na temat h i e b e z 
p i e c z e ń s t w a .  jakie wojna włosko-turecka 
wywołuje dla żeglugi handlowej i dla ludzi, 
którzy zmuszeni są jeździć po morzu Egejskiem. 
Z tego nowodu domagają sie jakichkolwiek 
g w a r a n c y j  u s u n i ę c i a  mi n  z p o r t ó w  
w T u r c y  i europejskiej, co byłoby możliwem 
tylko wtedy, gdyby Włochy dary s»ę skłonić do 
ograniczenia operacyj wojennych na Tripolis.

O ile się zdaje, na okręcie „T ex a s ‘‘ zginęło 
co najmniej 60 osób. Szczegółow ego sprawo
zdania o katastrofie dotąd me ma. Osręt ten 
należał do towarzystwa tureckiego, które, po 
wybuchu wojny, zmieniło się na towarzystwo 
amerykańskie, aby nr glo uprawiać wolną żeglu
gę podczas wojny.

Gtrearc!d  DdrdaneS!.
Petersburg. Minister spraw zagramcznych 

i prezydent ministrów K o k o w c e w  udają się 
w najńTższych dniach do L i  w a d y  i. Jak sły- 
hrifc, po icli powrocie ho Petersburga mają na- 

stąpm £ ! ? n o w c z e k r o k i  w sprawie o - 
t w a r c  i f D a r d u n e l ó w .  Rosya nosi się z za 
miarem y OCi ąg Di - ę c i a  T u r c y  i do  o d p o 
w i e d z i a l n o ś c i  za szkoay, jakie nono&i han
del rosyjski z powodu dłuższego zamunięcia 
Dardanelów.

Konstantynopol. Jak słychać, ambasador ro
syjski oświadczył Porcie, że Rosya zastrzega so
bie prawo żądania o d s z k o d o w a n i a  z powo
du zamknięcia Dardanelów.

itonstantynopo 1. W memory ale, ' wręczonym 
wczoraj przez Portę ambasadzie rosyjskiej, 
oświadcza Porta, że n i e m a  t r a k t a t u ,  któ 
ryby z a k a z y w a ł  Turcyi zamknąć Dardaneie 
w czasach wojennych, Mimo to Porta skłonną 
jest Dardaneie znowu otworzyć, skoro okolicz 
ności na to pozwolą.

Z d e leg acy j.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 1 maja.)

Wiedeń. Dclegacya mstryacka zebrała się 
dziś o godzinie pół ao 11 na posiedzenie. Del. 
G r a b m t y e r  referował 6-niiesięcznc prowizo- 
ryum budżetowe, polecając je do przy^cia. — 
Pierwszy zabrał głos del. C i n g r i a  i omaw a 
sprawy chorwackie Zamierza on mówić kilka 
godzin.

Wiedeń. Dziś w południe udadzą się członko
wie delegacyj automobilami do Wiener Neu- 
stadt, aby oglądnąć p o l e  w z l o t ó w .

Wiedeń. Z Koia polskiego przemawiać bedą: 
poseł K o z ł o w s k i ,  który między innemi porr 
szy sprawę wywłaszczenia i p^seł St a p  ńs k i ,  
który zajmie się sprawami en.gracyjnemi.

Zarząd Bsśal I ds 'Cogov iay.
Sarajewo. Szef sekcyi bar. B i t t n e r ,  który 

miał zostać zastępcą szefa krajowego, już w 
najbliższych dniach m a s ię  p o d a ć  na  e me 
r y t u r ę .  Jako przyczynę tego kroku podają 
zbyt przychylną dla Serbów politykę szefa sek
cyi. W  najbliższych dniach uda się prezydyum 
Sejmu bośniackiego do Wiednia na nara 'ę - mi
nistrem Bilińskim w różnych sprawach bośnia
ckich.

TcMiDiuiit l leigiaiit®
tfifiloratóti jnm\ selwfflf

z 1 m3ja.

E o ^ e r e n c ^ a  K a la  po lfc iclego .
Wiedeń. Na konferencyi prezydynm K o ł a  

p o l s k i e g o  z prezydentem ministrów hr. 
S t u e r g k h i e m  domagano się strony pol
skiej, aby projekt ustawy w spraw:e zmian; 
kompetencyi poszczególnych ministerstw w tym 
kierunku zmieniony został, aby P®2 
projekcie tylko sprawa przydzielenia _ dyrekcyi 
b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h  do m i n i s t e r -  
s t w a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  natomiast aby 
o d s t ą p i o n o  od zamiaru przeniesienia spraw 
przemysłowych i rekodzielniczycu do minister
stwa handlu, aibowiem zo względu ns upór, na 
jaki nam tiiby ten zamiar w szerokich kołach, 
załatwienie całego projektu spotkałoby się 
z wielkiemi przeszkodami.

Wiedsn. Z powmda korzystnego dla partyi 
chrz°śc Bocyslnej wynne wyborów do Rady 
miejskiej, wyrażają tu obawy, że partya chrześc 
socjalna sembaiaziej będzie się starać o uni e -  
r u c h c o i i e i i i e  p a r i a m e n t a  aby spowodo
wać r o z w i ą z a n i e  I z b y  p o s ł ó w  i r o z 
p i s a n i e  n o w y c h  w y b o r ó w ,  po których 
spodziewa powrotu swoich przywódców do par
lamentu.

• Demonstracjo studentów. •*.
Petersburg. Z  powodu wypadków  nad Leną, 

strajkuje tutaj do dnia dzisiejszego 22.000 
robotników. Wczoraj o g. 6 urządzili studenci, 
studentki i robotnicy d e m o n s t r a c y ę  p r z e d  
s o b o r e m  k a z a ń s k i m.  Policy a rozprószyia 
demonstrantów i aresztowała 40 z nich.

R o z r a c k y  w  T u rk ie s ta n ie .
Kuldźa. W Ak-Su (wschodni Turkestan, punkt 

węzłowy handlu chińskiego z Rosyą) wybuchły 
rozruchy. D  p.os t a j  z o s t a ł  z a b i t y .

Plmzy Mit.
Kraków, 1 maja.

Dzisiaj 1 maja obchodzi partya socyalno de
mokratyczna tradycyjnym zwyczajem św.ęto ro
botnicze. Od rana widać było po uHcach grnpki 
większe lub mniejsze robotników, przystrojone 
w czerwone gwoździki lub kozaidfei, zmierzają
ce osobno lub w pochodach na plac przy ulicy 
Ł ibiej. Koło godziny 10 rano zgromadziły się 
tu znaczne rzesze ludu roboczego, zapowiedzia
ne jednak zgromadzenie otwarto dopiero koło 
godz. 11 i pó* Z estrady, przybranej w kwiaty 

embiematy partyjne, pierwszy nrzemówu dr 
Ma r e k .  W  czasie przemówienia posła Marka 
pri ?byli na miejsce zgromadzeru, robotnicy z 
Podgórza, których witano okrzykami. Po g. 12 
nadeszli też członkom ie żydowskiej partyi so 
yalno-uemokratycznej, którzy odbyli swoje zgro

madzenie osobno w cyrku „Edisona".
Specyaii ie witano na placu przy ulicy Żabiej 

r o b o t n i k ó w  p i e k a r s k i c h ,  którzy nadeszli 
o godz. i i  z ourzykami „niech żyje strajk". 
Jak to na i dnem miejscu donosimy, strajk pie-

ruT1 i rra^owi0 wisi na włosku.
. a r ak i ,  rystyc^nym dla stosunków, jakie na 

nują wśród młoozieży socjalistycznej w nmwei 
sy cc10 -rakewskim był fakt, iż soc.-demokra- 

^  ° -t, - d a y ł a  swoj( zgromadzenie o 
' ' r "- an<L w i e,’uym rogu frontonu uni- 

wersy ,u, a „Promień" w kilka minut później— 
w drugim. _  J

|  powodu święta robotniczego nie wyjuą dzi
siaj w Krakowie trz* dzienniki, (eden za wyj
dzie nodobno tylko w poł , e, gdyż składają 
go cbiopcy i Właściciel irukaru..

(Telegramy „Nowej Refoimy" z d. 1 moja)
Wiedeń. Robotnicy obchodzą dziś nroczyś. ie 

święto 1 maja. Przed południem odbył- Bie we 
wszystkich dzielnicach zgromadzenia robotnicze 
w tera kilku zgromadzeń polskich i czeskich' 
Wszędzie omawiano znaczenie 1 maja i przy
jęte równobrzmiące rezolucje, p r o t e s t u j  Ce 
p r z e c i w  w o j n i  , żądające 6-godzinnego 
dnia pracy, powszechnego prawa głosowania do 
Sejmów i Rau gminnych, i zarządzeń przeciw 
drożyźnie.

W  połndnie udali się robotnicy dc Pratern 
gćzie również odbywały się zgromadzenia. ’ 

Dzienniki, oprócz urzędowych, nie wychodzą 
dzisi?.' po południa, ani jutro rano.

M
\ A D E S Ł A N G ,

Artykuły w tyoj dziale nie poohodsąą
reaakoyf).

O  p o l s k i c h

w  B o ś n i ,

(Telegramy „Nowej Reformy" z 1 maja.)
Wiedeń. W  sprawie k o i u L i s t ó w  p o l 

s k i c h  B o ś n i  udała się dziś do wspólnego 
ministra skarbu deputaeya, złożona z wicenre- 
zvó uta Germaaa, wiceprezesa S t a p i ń s k i e -  
go i radcy sekcyjnego T w a r d o w s k i e g o ,  
oraz dra G a r g a s a  i literata K o  c e r s k i e  
g o i  wręczyła petycyę .vłościan polskich w Bo
śni w sprawach kościelnych, szkolnych i eko
nomicznych. ‘

Minister B i l i ń s k i  oświadczył, że sprawa 
kościelna jest już załatw.ona za pośrednictwem 
jia^upa bośniackiego. Jedna paraiia otrzymała 
juz tsięr z 1 pol3 ;iego przysłanego przez arcy
biskupa Bilczewskiego, a trzy luce parafie otrzy
mają duszpasterzy pilskich, gdy zawaknją 
u nich posady proboszczów,

Co się tyczy sprawy szkolnej, to nic ma 
ustawy, wymagającej wyłącznie nauki języka 
chorwackiego i serbskiego w szkołach. Jest tyl
ko rezolucja sejmowa. N ie  raa p r z e s z k o 
dy  —  oświadczył ‘mmiktir - -  aby w gminach, 
zamieszkałych przez P o l a k ó w  i w szkołach 
p o l s k i c h  zaprowadzono w I i klasie nau
kę j ę z y k a  p 0 |f i e go. jako yykłaaowego, 
u języka chorwackiego,  ̂jako obowiązkowego. 
W HI zaś i IV klasie miałoby ,być ńaodwrot.

Co się ty czy  spiaw ^ oo -u czn y ch , to mini-
oter ma nadzieję, że w kró „»iar czasie wszyst
kie żądan ia  bęća z a s p o k o j o n e .  Naczelnik 
obwodu w Banjalnce, i s k i  o w s k i ,  namia 
nowany został komisarzem dla spraw koloni 
stów. Minister ma nadzieję, że gdy za kilka 
tyg dni przyjeazie do Bośni w s z y s t k i e  żą
d a n i a  b ę d ą  s p e ł ń i o n 3.

Trzeci Maj jest dniem T. S. L
Niechaj każdy w tym uniu ońaruje grosz na 
szkoły, czytelnie, buisy i ochronki kresowe. —

P o  z ć u n k a ią e lu  n s o u e r n .

R r a k d w ,  1 maja,
Strajk piekarzy. Dzisiaj rozeszły się po mie

ście niepokojące pogłoski, iż w Krakowie wybuchł 
strajk robotników piekarskich. Istotnie, jak się po
informowaliśmy, stn jk ten wisi na włosko, jednak
że nie jest wykloozone, że jeszcze dz'ś uda się 
sprawę pomyślnie załatwić.

J»k wiadomo, w Krakowie 'Bą dwie grapy stowa
rzyszeń robotniczych piekarskich. Pierwss a z nich 
pracuje w piekarniach chleba białego, druga w pie
karniach chleł a białego i czarnego, W  grapie drugiej 
pracują przeważnie robotnicy żydowscy, którzy 
doszli już do ugody ze Bwymi pracodawcami i po 
święcie mejowem zaraz wrócą do pracy. , t 

Robotnicy pierwszej grupy wnieśli przed kilim 
dniami dc cechu majstrów piekarskich p-ojeht od
nowienia umowy, która została zawarta w rokn 
1908, a kończy się z dniem dzisiojsayiL. Przy 
jekeie odnowienia umowy roootrJcy yottawlli rów
nocześnie szereg iadań, które w części zostały od 
razu ptYj-jęte xi:aez majstrów.

I tak: stowarzyszenie majstrów biaiegc pieczywa 
-chwaliło ogólny spoczynek niedzielny w przemy
śle piekarskim, czas pracy określiło na 12 godzin 
dziennie z 2-godzinną prze wą na obiad. Następ- 
nie ustanowiono jako minimalną płaoe dla czelad
ników piecowych 28 kor. tygodniowo, dla „misze-' 
ra" 26 kor., dla reszty pomocników 24 ker. —  
Oprócz t«go uchwalono dodać wszystkim czeladni
kom, do obecnie pobieranej przez nich płacy, 2 K 
tygodniowo.

Pooieważ jednak o d m ó w i o n o  podniesienia 
płacy za roboty zastępcze w nocy oka piecowego 
do kwoty 7 K, a dia pomoenikow do kwoty 6 K, 
a głównie ponieważ w pierwszej chwili odmówiono 
robotnikom piekarskim codziennego b e z p ł a t n e 
g o  u d z i e l a n i a  pieczywa za 40 hal., oraz speł
nienia kilka drobniejszych tądań, robotnicy z e r- 
w « l i  prowadzone przez 8 dni nkłady, oświadcza
jąc, że od zawarcia umowy na dalszo 3 lata od 
stępi ją,

J ik  słychać jednak w ostetnie.S chwili, kliko 
majstrów zgoazlto Blę już I na to żądanie robotni
ków, tak, że do wieczora sprawa niewątpliwie przyj
mie pomyślny obrót.

Z sali sądowe). (O kradzież. — O zbrodnię za
bójstwa). Przed krakowską ławą przysięgłycl sta
nął dziś Stanisław K ą c i k  z Krakowa, oskarżony 
o to, iż w dniu 3 września ubiegłego rokn, na ul. 
Mostowej wyrwał 12Jetniemu Władysławowi Obeo- 
wskiemu łańcuszek. Kiedy o zwrot łańcuszka upo
mniała się matka Obcowskiego, uderzył ją  Kocik 
kilkakrotnie w głowę. Ojca zaś zranił nożem w szyję.

Oskarżony do winy się nie poczuwa, albowiem —  
według jego tłumaczenia —  zegarek znalazł, po
kaleczył zaś Obcowskiego i jego żenę z tego jedy
nie powodu, że chcieli go bić. Działał więc we wła
snej obronie. Rozprawę odroczono, ponieważ nie 
stawili się poszkodowani.

Bezpośrednio po tej rozprawie odbyła się druga 
przeciwko Ferdynandowi P n i a k o w i  z Jaworzna, 
oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa. Czynu tego do
puścił się Pniak w następujących warunkach:

W  nocy z 17 na 18 lutego b. r. w restauracyi 
koiejowej w Szczakowej przebywał oskarżony z nie
jakim Bujniakiem, Przystąpił do nich Majcher Nie
użyta i zdją. 'BnjDiakowl czapkę z głowy i nałożył 
na swoją. Wówczas obwiniony Pniak uderzył Nie- 
użytę W twarz tak silnie, że ten npadł na ziemię 
W  jakiś czas potem wszyscy trzej wyszli z re
stauracyi. Po arodze uderzył Pniak Bnjniaka w twarz, 
a nmtępnlc nrzyskoczył do Nieużyty i nożem ude
rzył go w głowę, raniąc gc śmiertelnie. Nieużyta 
z m a r ł  w kw: drans później

Oskarżony przyznaje się do winy, jednak tłuma
czy się tem,. że w chwili działania był zupełnie 
pijany. Do rozprawy wezwano kilku świaduów. Roz
prawa trwa dalej. W yrok zapadnie po południu.

P a ń sk a  żona  m a s łu s z n o ś ć !
utrzymując, że jako woda do płukania ust I 
gardła, jako środek toaletowy.—  najlepszym 

środkiem jest prawdziwe

Lwia wódka francuską
z mentolem

Ten wymarzony środtk domowy okazuje się 
wybornym w bolu głowy i zęoów, pocie rąk 
ln ó g , kruchonci wiosów, łupieżu itd. i skut- 
.uje zdumiewająco. Oryginalna flaszka ko

sztuje tylko

44 łialerze,
wielka flaszka 1T 0 kor., oltrzymia flaszka 
2 ’20 kor., a można dostać we wszystkich 

aptekach i handlach 
Wj»yłfea pocztą od 4 ’40 kor. w z wyż za po

braniem pocztowem.

Aleksander kalmar," Wieder. II 2,
Nordbanhot. 1214

F'Od£ięk<mmi@.
Wezystkim, którzy z pietyzmu dla pamięci" 

męża mego ś. p. ,
S ta n is ła w a  R u iy c M e g o

ostatnią posługę mu oddali i moie w nieszezij' 
śc.u mojem współczucie okazali, składam na tej 
drodze, nie mogąc tego uczynić osobiście, gorą* 
ce, z głębi serca mego piynące podziękowanią

3991 Marysi R ó ż y c k a .

Dr MfysMeratórg
ordynuje w sezonie letnim •

w  L a r l e n b a d z i , ; ,  Hr.us ,Schwarzer Adler",
3217 9 10 ?

/ i b  l a m  lo łtE iln .
iJum handlowy i przemysłowy, oraz 
konoesyonowane biuro pośrednictwa.
przy kupnD i sprzedaży kamienia, realności, tarcel^ 
budowlanych, majątków zlemskica i t. p. ADA MA' 
BIL1MSKIE.G0 w Krakowie, przenieś: ouy został do' 
domu własnego przy ulicy Garncarskiej L. 6.' 
Telefon Nr 1004. 3221 10 ? j

„Penspat M t a ilf f f l* '
D o n a je w n b l c g o  6 . K r u p n i c z a  l ? *  

W i l l a  s ł o n e c z n a  z  A a ra sa m l, z  w e m u ^  
d o n a u i e i n ,  o g r o d e m ,  e l e k t r . ,  l a z i e u  ,  

k u c h n i a  w z o r o w a  3322

K
Najprzedniejsze marka

C ^ J i A K M a r t y
Y i r A R O S

Gvi&i ‘ ntc-^rny czysty a de., ty lat, smaczniej^
s*y» nijŁ fran cu sk i.------------- — - = —  rL7°‘\ 2 12.

ifKartibać - „Crii Lliin
Dom. pierwszorzędny polski naprzeciw „Milblbrnnnu* 
urządzony z największym koufoiteni, — Cały rok, 

otwarty. - 3980 1 3

MK 1x1)9 handL I ptzsmysłowe!
w Krakowie

z dnia 1 maja 1912, godzina 1 w południe.
I. Waluty. Frank' papierowe plącę 9f 25 żądają 96’ 

20-to irankćwki w złocie 13‘—• 19'^0. Dolary ameryktńi 
ski > 492-60 *97-50

II. Lilty lasttiwuei E-pro Listy za v. pr̂ i... B-nku 
hipot. 11C-— —, 4,/,-pro, Listy zaa». L ,uku hip. 1 j-26
9-.-70. <“-pro. Listy zsst Ja kn Uip. Jl-zs «l-7 i. 4'/,-prj 
Liłty zastawne Ba ikn kr- ow“ "-o 9S-50 fc'9-—. 4-pro. Lii 
sty iait. Ban „a  kraj. 82'Si) &j-50. 4-Pr- Listy aast. gal. 
Tow. kred. ziem niook. 97-50 96 - .  i >r„ L »ty zask,' 
gzi Tow. k ad, ziem, 4l-letnie 96-— 66 50. 4-prc. L.i„' 
sty za«.. gah Tow. kred. ziem. En letnie fal-— 91-75., 
4 ’ /. -pro. Listy zzst. Banka galic. dla handlu i przen..’ 
98 75 9f26.

-  = —-  -

Odpow iedziałuy redaktor i w ydaw ca:

M i c h  a ł  i i o n o p  i ń a k i <

E.3STS& ^ i c y r a u j ^ i e .
Wiedeń 1 maja. jGiełda południowa).
Marki 117-83. Lenta majowa 89 50. Renta koronowe 

węgierska 89-30. Akcye a astr. zafcł. kred. 6,2-50. A kcje 
w :g. zakł. kred, 838-50. Akcye Anglobarku 398-25, 
Akcye Uuionbankn 612-— . Akcye Bankvereinu 531'2>. 
Akcye Landertanku 631-50. Akcye soiei państwowych 
/40-50. Lombardy 105-50. Akcye fabryki broni — i 
Akcye tytoniowe 0—-— . Alpiny Łi6-—. Riua-Mnrany’ 
746-76. Akcye praskiego Tow. żelaznego 2930-— Losy 
tureckie 244 25 Ruble 25- 2: ssoda V27'C0. 4 proc-f 
Listy zawn-' ruini>n pulio, aiz naudla i przem, —*—z 

Usposobień - upokejn‘
B“t1I», 1 mtjb. por.zaz.1
Akoyi kredytowa 200-/5. Iow dyskontowe 186-
Osposobteitie: silne.

Giełda wartTawska.
Warszawa, 1 maja.
4-erouentowa renta rosyjska to-— i b.; ptemiówia 

z lbó4 rokn — — rb.; iBmiówka z L8ł>6 rokn — , 
4‘ jj-proo. obligacye m. V arszaw i 60-50, 5-proc. dożt. 
oi k-a rosyjska . jmisyi 9 « --  rb.; 6-puc. pożyczka «X 
erais?1 3JO-50- sziacueokie 330-— , 4‘ 1,-Droo. listy ziem
skie 88-40 rb; 4-proo. listy ziemskie 83-50 rb.; 5-proc. 
listy miasta Warszawy 92 60 rb.; kRj-prooirtt we Laty 
miasta Warszawy 8845 ru.; 5-prooentowe listy łOdscie 
90-85 rnb.- listy miasta Lodzi 333-—  ruo.- a k c y e  B a n 
ku l -n e c  x .  Lodzi 4351-— rb.; akcye He handlowe 
gc warszai ikiogc 4*łc25 rb.; akcye .rz-Jzawakie^o Łdtt* 
kn haiiY.. YI. em yi 4b6-5-' rb.; Cukrownie 31 5-— it ; 
Starachowice sffc'9 50 rb.. Lilpop 28-— tub; Rudzki, 
128-— ; Rudzki nowe ±31 50 rb.; óawiercie 295.— ib.-r 
Zyraidów 2S3 — rb.; PntRów 15b 25 ib.; 5 proo. piotr- 
kowskic 68-60 rb.; 4-proo. m. Wilna 87-10 rb.*. Bank; 
dyskontowy »96‘— rb.; Borman Szwede 880"— ib.; no 
va renta anstryacka 91-05; Berlin 46-38.

Girlda zbożowa.
Bud apasz , 30 kwietnia. — Targ zbożowy. 
l>az9nioa n» -.wiecieu —'  — do ptzeuioa na maj

L-a4 ao 11-85; pszenica na paidziermi 11-35 do 11*36 j 
żyto La kwiecień — do 0-—; żyto ni maj 1 i 15 do
10-03; żyto na październik od 9-52 do 9-58: owies na 
kwiecień —*— do —•—; owietna mai od 10*20 do św*£l; 
owies ra październik 9-16 do 9-17; kuknrudza nz "a j 
9"75 do 9-76; knknrudra na lipiec 9-34 do 9-85; knkn* 
rndza na cierpień a-84 do 9-86; rzepak na sierpień — 
do — _ .

Oferty mierne, ohęć kopna mierne, nsposotionie stało, 
pochmurno.

• ;?=qscc PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI NA ZAMÓWIENIA  tllla w„ Lw&wle, I ILO :oUI L. 7.
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ZWIĄZEK KATO1 ,i ;k ICH KRAWCÓW w Krakowie, ul. Floryańska L. 7, (tuż przy Rynka) q



« r  i 9 o . Si O ty  a. ; E  J£ O J J . l Środa i » i 2 ;

Z d o l n a  k r « B* c  v  &i
oszukuje zajęcia w domach prywatnych. Wia- 
.mość: Powiślo 10, IV. Adlerswelt. 3963 1  2

i  z t ie l s y c h  s z o f e r ó w  z r s ją c y e h  
się aa. n ap raw ie

rok jazdy), z la. dohremi Świadectwami, bie- 
,łych w języka polskim i niemieckim, poszu- 
.*uj'e zaraz miejsca. Zgłoszenia pod rł 3,4 J 
rzyi innie ekspcd. ogło&zeń Rich. GruodWr, 
dalio a/8 (Niemcy). 3975 1 2

PoM na wm
■dolna samodzielna krawcowa, waowa^lnb star
zą panna. Posada stale płaca od K 2*40 do 
4 K  dziennie. Zgłoszenia do 6 maja pod K. M. 
soste restante Kraków, główna poczta, tylko za 
•kazaniem kwitu inseratowgo. 3969

1 G lih/ce

H atow kt >s/}śiv?ct‘

Ola sfer z Intelinsnnyj
>'oi?dy w dom prywatnym z ? dań n: świeżem 
•na.śle po 1 R 20 k. Jadalnia osobna. Wiadomość 
ni. Floryańska 4. II p. 3987 1 5

E?z. masaźi/stka
'ykonujc wszelk.e masaże jakoteż zabiegi hy- 

Iropatyczne. Poleca się łaskawym względom 
#au. Michalina Sarth, Rynek gł. 13, II p., oficyny. 

3u86 I 3

^ o s z u k u j e  s i «
ładnego mieszkania w pobliżu piaot, złożonegc 
t 5 pokoi, od 1 października. Zgłoszenia pod 
K. M. poste restante Kraków. 3988 1 3

3  ł a c n e
umeblowane pokoje z kuchnią, na kilka letnich 
miesięcy do wynajęcia. Zgłoszenia nieanonimo- 
we pod 345 poste rest. Kraków. 3989 1 3

Poszukuje mieszkania
l  5 lub 4 pokoi, z komfortem, przy jednej z 
ulic: Basztowa, Kolejowa, Dunajewskiego, św. 
Jana, Sławkowska iuo w pobliżu tychże. Zgło
szenia pod „1 lipca lnb października" poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitn ins 3985 1 5

Mieszkania

'zierfzice

^ W arszaw a}  

B yfern J t'1  ó  Uź,

K r a k ó w
II <«l

JAWORZE
aa iiasfesi w Beskidaeb.

Uzdrowisko klimatyczne i letnisko. —  Słynny park.

MififlWlśi
3505 5 10 ^ ? a  Z .  C f e o i r a .

Pokoje i pomieszkania dla rodzin we wiliach sk / 
i prywatnych. 2 restanracye i pensyonat. Ceny niskie. 

r  . Stacya koi., poczta, telegraf, apteka publiczna w miej-
Iz&SEty. SCt]. Telefon m. m. w hotelu Simachowitza przez

centralę Bielsko. —  Iufonuacyj i prospektów udziela: S k arb , ^ a rz ą ó  letn iska w  Jaworku, 5ufe mr C zop.

\< ^ r a r t o  P a n o w ie -w  k a r n a w a !f : !
™  ■ O l  i  I  l  nawiązali znajomości z  p i ^ m " 21* łŚBldTflh Chcąc mi cc do spaiiPru

tótsj j w  napMiegc j
udziela rutynowani renczycielka (osobno i zbio
rowo) na przystępnych warunkacu. Ul. Staro
wiślna 39, oficyny, parter, drzwi na prawo. 
Na żądanie tazże poza domem. .) 3585 5 8

Magister farmcyi
przyjmie stałą lub sezonową posadę. 
I. M. Podgorze, anteka, Mały Rynek. 

3720 4 4

Na w szechśw iatow y kongres
P o d r ę c z r ik i ,  G r a m a t y k i ,  S ło 
w n ik i, L it e r a tu r a , K a r tk i,  C z a 

s o p is m a .  —  I ) o  n a b y c ia

w K s i p r i i i  F olsk ie j i Składzie not
w Krakowie 3079 5 12 

35 ulica Floryańska 35

2723 37 0

Ha p. Emerytów pod Nr 85 na Woli .T ostów- 
sklej może być każdej cUwili wynajęte częścio
wo lnb całkowicie. Wiadomość u właściciela. 

393i 1 3

P a p i f i s
lat 26, poszukuje posady przy dzieciach. Szyje, 
zarazem wyręcza panią w gospodarstwie, po- 
mag 1 w lekoyćch. Wymagania skroń ne, obetnie 
na wy,azd. — Zgłoszenia Rzetelność poste re
stante Kraków. 3983 1 3

li
wtarszy, dobrz! polecony, przyjmuje zaraz krót- 
bzo i dłuższe zastępstwa. Zgłoszenia .,Farma
ceuta zastępca" apteka. Ul,115w nad Canem. 

3977 1 5

solinowe do okien, 
kolorowe, dacho
we. lustrowe do 

portali i t. p.
o M *  
iJ iłii i  ui ilmm 

f » ł . 2 t t m  HRIOW, STflRUWIŚLMfl Z7. TeL Z101/VIII.
Przyimnje szklenie domów, fabryk i t. p. w 
Krakowie i na prowincyi na dogolnych wa- 
rank-.ck. — -----

Csny uuiarhowane, wy no anle 
su m ien n e . 'W jj  3978 1 8

Potrzebne są zdolne.

m ! i
za b. dobrem wynagrodzeniem, zaraz. 
Karmelicka 14, „Wanda". 3854 2 3

B r  p ra w
katolik, poszukuje posady koncypienta adwo
kackiego. Zgłoszenia n pensyonowanego poczt- 
mistrza Emanuela HollHndra, Kraków, Berka 
Joselowicza 5. —  — 3860 3 3

U  M p f e  irina państwowego
* muzyki (Lwów) Przedmioty teoretyczne, 
harmonia i t. d. w krótkim czasie, pod gwa- 
-incyą, na termin jesienny. Honoiarynn po 
zdaniu egzaminn. Warunki przystępne. Zgło
szenia: Lwvw, Biuro Sokołowskiego. p £*aż 
Hansmana „ 8. K.‘ ‘ . 3305 o 10

K O W Ł S Y
Dzwonki elektryczne i przybory do tychże, 
Przybory ao rybołówstwa,
Naczynia kuchenne,
Wyroby nożownicze,
Drut kolczasty, 3947 1 o
Broń i t. p.,

za gotówkę lub na raty, poleca

J .  F I A Ł K O W S K I
Handel towarów żelaznych i Skład nafty 

N o w y  S<ącz.

Po najwyższych ienacICwt,
abrania męskie itp M.Schwarc, Kraków, 
nL Estery 11. Kartka wystarczy. 357s 6 20

fowystw Http!
Dom v, Nowym Sączu, położony 3 mi
nuty od Rynku, nad wodą, nadający się 
na willą, niosący piękny dochód czyn
szowy, zaraz do nabycia pod korzystne- 
mi warunkami z wolnej ręki. Zgłosze
nia tvlko listowne pod „Ksrz ', stne 
k u p p o  3681“  przyjmuje Administra
c ja  „N. Reformy14. 3691 10 10

J a r z y m y
. kor. 6*40 

3*20 
2*90 
2*80 
3*90 
2*60 
3*50

opłalnie za zaliczka ~ 3974 1 2
f i lC Y .  S F A N G H E R O ,T R ¥ E S T .

6 kiio szparagów .................
5 „ szpina _ i .................
6 „ sałaty .........................
5 „ c e b u l i ..........................
6 „ karczochów . . . . .
5 „ nowych ziemniaków .
5 „ groszku w strączkach

M A l i L i u ł ^ r
majac *

M a s i n ę  1
chryptę, katar, zaflegmienie, kaszel 
kurczowy i krztusiec, zażywają

:: KAISERA :: 
Karmelki piersiowe

z „trzema jodłapu",
«050 not. uwierzytelnionych świadectw 
lekarzy i prywatnych ręczy za niezawo
dny skutek. Nadzwyczaj skuteczne i sma
czne cukierki Paczk* 20 i 40 halerzy. 
Dawka 60 halerzy. Dostać można w każ
dej aptece. 289 20 20

Polskie kortces. bi^ro pośrednictwa

„r>O R A i“
^ó'«iadtt wiole zlececeń i żądań do sprzedaży, 
kopna, zsm ia fij i wydzierżawienia majętności. 
Biuro przeprowadza ta czynne ści w najkrótszym 
czasie. Obustronne zadowafćiK,? i dyskrecya 
zapewnione. 3632 5 20
T A R N Ó W , U L. K U R O W S K A  L. 6 5 2 .

nawiązali znajomości z  piśjSsioizii damauti. Chcąc mieć do spaCffTU najmo 
dniejsze ubranie, wykończone artystycznie według pierwszorzędnych »ug. żur- 
nali, zam aw i. |cis u  G órk i, crawca, K ra k tr /, iii, św. Jatka 16, Wykony
wam tak z po YÓ-rzunych jak i z wł. snyoh materyałów, na prowincyą wyrsyl&tn 
próbki, modele, sposób brania miary. W  miejscu na żądanie przybywam. —

Cennik fasonu gratis i franko. 3970 i  6

ch ce  m ie ć  b ia łe  i z e r o w e  z ę b y , b ę d z ie  u ż y w a ć  t y lk o

e m u  » e r i ć ' » e s s “
ł u t a  D i n a t s w i c z a

^  T v b a  k r » e i » u  j C G D ł o w  f j o  S C *  i a a l .
5  2344 16 0

l  l u f e  4  p o k o j e
i kac,linia, z komfortem, zaraz lub od 1 
maja do wynajęcia. U l. Kołłątaja 9. 

356.9 5 5

Stanisław Ksirikiiiwiczc

Pracownia stolarska
-  2} ę b n i M ,  S S y a e k  1 .  5

porę miru: sią robót stolarskich, jakoteż 
mebluwycli w najnowszych stylach, ro
bót budowlanych, różnych urządzeń skle
powych i biurowych oraz różnych ro 
bót reperacyjnych t i 

3899 2 £ Stan isław ' Książkiewicz.

S to la r z
S. Kostecki, ul. Biskupin 13 w Krakowie, przyj- 
rnnjo robory meolcwj i budowlane, reperacyi 
mebli i odnawisni:. Wyjeżdża na prowineye. 
'  , 3926"a 3

Po^iste|s się
zaraz 2 zdolnych panien sklep lwych z działu 
masarskiego, na wyjazd; miesięczne wynagro
dzenie *.or. aO*— . Zgłoszenia. Kraków, Długa 61 
U, drugie drzwi n» prawo. 3.910 3 4

do wynajęcia. -3908 3 3

l i  lltMli A l f l
specyalista w robieniu kół, zostanie na
tychmiast przyjęty na Morawą do fir 
my A d o 1 f S t a n e c e k , Mistek - Mo
rawa. 0;>o i o 3

K ru pn ik  J4 Loretańska 3

„ S I ! f A H I A M

m iu  ssfflaży i
w  K r a k o w i ? .

Od l listopada, u lica  K arm elick a  9,
Telclou 225?, zakupuje lasy i drzewo

stany, oraz materyaly tarte.

( M t  H o la tk óttł Z iem sk i:." ..
343 32 0

P o s z u k u je  k a ż d s g o  - c z a s u  d o  

k u p n a  w ię k s z y c h  i  m n ie js z y c h  

k o m p le k s ó w  . l e ś n y c h ,  k a ż a e j  
i l o ś c i  d e s e k  i in n y c h  m a te -  

l y a ł ó w  d r z e w n y c h

A g s s i e p a  

H a l a ł k ó ^ ;  s i e t O ś A l i P h .

R y m a a ów -Z d ró j 
r « q s | r o n a t  p o d  M c ftą  S oa K ą
Cti rarty Od 15 m aja . 50 pokoi, dwupiętrowa 
haleku . hni, "zorowa. Ipecya lu y  d z ia ' Od- 
:"w tan , ■ d z ie c i l vi 1 'iy cb . Ilubtr. pro ś c i  ty 

z planami 4 cennikiem wysyła bezpłatnie wła- 
ścielke Walterowa Lwów, ul. Potockiego I. 28, 

3651 6 30

ŻninH arka
mało używana, dobrej marki, tanio do 
nabycia. Zgłoszenia do firmv .Tan Bo- 
duch i Ska, Nowy Sącz. 3694 10 10

Poszuttiw aicy

s te & i m o c iiiIi
z dobrem, poleceniami, ooznajomiony z 
piwnicą, wymowny (gdyż czasem wy
jazd w okolicą).

Zgłoszen.a, odpisy świadectw i obszer
ne curriculum vitae pod „K orzen n ik " 
poste restante S ta n is ła w ów . 3788 2 2

WHSP.W * tOTMEDALEMiPRnV*tŁ'

m m
ilŁOrtSKltbt

■ .omRZEGM (J«
_  A*SI»W»

MJiaCOWNttt*.

Główny skład w Drogneryl J. Hanka i Sn 
Mag. iarm., Kraków, Szewska 5. 3139 5 10

?oźyc$i Hipoteczni
15—20.000 K

zaraz po banku na soiidrą realność w 
Krakowie, najmniej na 5 lat, poszukuje 
człowiek na poważnom stanowisku i 
z wysokiemi stałemi dochodami.

Zgłoszenia z podaniem żądanego pro
centu pod „Korzy?.Ina lnkacya“ poste 
restante Kraków, główna poczta, okazi
cielowi 10 koronowego banknotu Se- 
rya 1786. ~ 3880 2 3 '

Włosy
wyczesuae \ •  obciąte ku •  puje •  i wy
rabia *  iryzyer, ul. Woiska 1, w Kra
kowie. •  Wykonuje O również .z wła
snych o włosow wszelkie •  modne try- 
zury •  po przystępnej 9  cenie. 29901415

Niniejszem zawiadamiam P- T. Publiczność, ze magazrn mój pod firmą:

j o .
K u a k ó w ,  S t r a d o m  2 3  ( d o m  i a f ł & s n ^ }
znajduje się na I. piętrze, obok mego mieszkania, przeto też z powodu zna- 
c/.niu zmniejszonych wydatków, sprzedaję po znacznie zniżonych cenach 
i daję rakze na spłaty miesięczne wszelkie matery dły

‘ r S a ł ^ s c o n  i v 5. « s e i t n y  S  l © t - « a i

nadszedł świeży transport materyałów wełnianych, angielskich i jedwabnych 
na kostyurny, suknie i bluzki, wielki wybór surowych jedwabi (cresunery) 
woali, batystów, haft., zefirów, oraz markizetty, grenadyny ze szlakami, 
popeliny i crepe de chine. Suknie koronkowe, tiulowe i tuniki. Wielki wy
bór dywanów, chodników, kap pluszowych, koronkowych i wełnianych, portyer, 
stor hdJcwycb, firanek i pluszy ua meble etc. ó943 i o

■ Dzlękniąc za dotychczasowe względy p. T. Publiczności, polecam się 
i nadal ’ D -

arząazony z k&mfoi iem i wszelkiemi nowocze 
sn .mi .'ygodair ,, z d 1 maja przechodzi pod 
i-.ó; w łasny zarząd i jak dawniej poleca pokoje 
z ca.c — vTkvinrn.,ai utrzymaniem. — Obiady 
w domu i na miasto, po przystępne, cenie. 

- - 3904 2 - -  ■ - -
I % Ił

Potrzebny od 15 maja b. r.

u c  ż e ń
? jeuno lub dwuletnią praktyką do han
dlu Korzennego i delikatesów A lo jz e g o  
Kelssa w  Wartowicenh, .3949 2 3

m mi 1 rai
patm ę przyjemnej powierzchowności, 
zdolną w sprzedaży wędlin, p o m o cn i
k a  z działu kolonialnego i bufetowego, 
oraz u czn ia  7 początkami. Zgłoszenia: 
P ioti Pic, R z eszów . 3955 2 2

L *<

500 flo -000 koron
zapłacę za wyrobienie jakiejkolwiek stałej po
sady. Zgłoszenia prd Vr 3.19 poste rest. Krakr * 
za okazaniem kwitu inseratowego. 3983 i 0

dobrze idący handel korzenny, z wyszynkiem 
lub bez, w Krakowie lub na prowincyi Zgło
szenia pod BI. S. 19 przyjmuje Admin.stracTa 
„Nowej Reformy". 3895 3 3

Juz wyszedł z druku
C e n i M k  s p o r t u  l e t n i e g o

który po łask. podaniu adresu wysyła 
d arm o i op ła tn ie  firma L. W cin - 
dlirgg, K rak ów , Grodzka 2 fi. 3909 2 o

Do sprzedania
kilka sztuk młodego bydła Lubicz 2, 
pałac, parte** prawy. “  3941 2 2

W  M y ś l e n i c a c h
zł Rabą są 4 pokoje umeblowane, sień, weran
da i kuchnia, w bliskości rzoki i lasu na 
sezon letni do wynajęcia Wiadomość ul. Kole
jowa 1. 2, II p., drzwi na prawo. 3907 3 3

P o w o d y
lekkie, półkryte, ne jednego lub parę kom, 
bardzo starannie w»dług najnowszych wzorów 
wykończone, tanio do sprzedania ii  Stani
sław a Szyjnilka, L k ie ra ik a  nowo* 
zów  w  K rak ow ie , IMiecala 4. Używane 
powozy przyimuje się w zamian, . Odnawiani^ 
powozów staranne, po cenach przystępnych.

3965 2 6

i
1 O d  E  3 0  ł a t  l e c z ą

światowej sławy radio-siarkowe 
gorąco źródła i kąpiele błotne w r |

T M E N C S Ć N - T t P L I t z l
; Górno Węgry. — Główna linia ■-olejowa | 

-  Beri n-8uaumi l-Wledei* * ’  |
podagrę, reumatyzm cićfJNowehuuyiiki z wy- 
kwintneru urząćfzoniem. Nowy Graud Hotel. 
Nowe łazienki. Romantyczne położenie gór
skie Otwarte cały rok. Wspaniała wiosenna 
kuracya. Pensyonafy me drogie. Dla dom. kn- 
racyi*. wysyłka mułu. Prospekty: flyrekcya kąp.

Pomocnik tiâ ôw?-
młodszy, potrzebny zaraz do sklepu ko
rzennego w Krakowie. Zgłoszenia: L. R 
poste restante Kraków. 3940 2 4

. Akuszerka Filipow
mieszka przy nl. Staszica 6, II piętro. 

3938 2 5

■i
( £ t a d

U
pr?zep|  ^ ? y n l o ą ; .

położony, śród cudownej przyrody górskiej, 600 m. nad pow. morza, śról wspaniałych lasów 
z klimatem podalpejskim.

Kąpiele mineralne o najsilniejszej szczawie żelezisiej i o bardzo wielkiej zawartości 
kwasu węglowego, kąpiele borowinowi o pierwszorzędnych własnościach, zabiegi hydropatyczne, 
kąpiele w rzece Popradzie oraz s»oneczne.

Wskazania lecznicze: niedokrewność, choroby kobiece, błędnica, osłabienia nerwowe,
zimni ja przemiana materyj, choroby serca i naczyń krwionośnych, choroby wysiękowe i t. p.

Wody mineralne, silnie radioaktywne
Wo wszystkich domach wodociągi i kanalizacya. Oświetlenie elektryczne. Poczta teie- 

graf, oraz stacyr kolejowa na miejscu. Czterj dobre restauracjo- oraz pensjonat. Wodę żegie- 
stowską drzemać możnt w aptekach rab w Zakładzie. Paczka (25 flaszek; kosztuje 12*50 K.

Zakład otwarty od 15 majr do końca wrześnń.
W  I. sezoni) do końca czerwca, oraz we wrześniu 30°/,, upustu przy mieszKaniacii 

oraz opust przy kąpielach mirzralnych — Bliższych wyjaśn**cń udziela Zaitąd zdrojtiwy w Że
giestowie i przesyła u ł żądame opiatme prospekty 3411 6 3o

O g t e A  li c y t a c i  1
d n i a  6 - g o  m a ) a  1 9 1 2  , r o k u  i  « n i  a a s t ę p n y e h -

3493 3 3

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej wiadomości, iz w tutejszym

ZA K Ł A D ZIE  P O Ż Y C Z K O W Y M
K i i  Z A S T A W I  R U C H O M E

K O S Z T O W N O Ś C I
w  z lo c i e ,  i r o b r z e  I a r o g i c b  k a m ie n ia c h

a mianowicie: Nra 394 z r. 1909; 16.959, i./.5S6, 35.1; 96, i ud Nru 
37.587 do Nm  44.963 z r. 1910 i od Nru 1 do Nra 15.176 z roku 
1911 t. j. d o  d n i a  3 0 - g o  k w i f c t n i a  1 '9 1 1  p o P wi w ł ą 
c z n i e  —  t u d z i e ż  u b r a n i a ,  b i e J i z i k a ,  ^ c l y w m a 
s z y n y  l o  s z y c i a ,  p u w e ^ y ,  - ' p a n  m y ś l i w s k a ,  a p a -  
r a i y  f o t o g r a f i c z n e ,  r e i s z e i « | i »  o o r a z ^  I  k s i ą ż k i ,  
a mianowicie Nr 2.943, 4.097, i od Nru^5.6o4 do Nru 14.148 z r. 
1911 t. j. d o  d n i m  3 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 1  r o k u  włącznie 
zastawione, a dotąd nie wy Łupione, cni prolongowane, stosownie do § 22 
Statutu, zootaną sprzedane mjwięcej dającemu^ w drodze publicznej licy
tacji, która odbędzie się d i i i a  6 - g o  r ^ a j a  1 9 1 2  r o k u  i  d n i  

n a s t ę p n y c k  O godżinie 9 1/,.  przed południem
p r z y  u l i c y  S z p i b a m e j  3 Ł . 1 5 .

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi d o  d i a l a  4  m a Ta  1 9 1 2  r .  włącznie pospie

szyły z wykupnem lub prol mgowaniem swoich zastawów.

zapewnij mios. „Małżeństwo". I'u 12 h. we 
wszystkich t-alikach i biurach gaset lub 32 
hal. markami w Adm. „Małżeństwa". Lwów, 
Wronowska 8, drzwi 22. 3016 3 l

Wolna posada
le ś n ic z e g o  re w iro w e g o  od i  lipca 
b. r. ewentualnie 1 czerwca b r. W y
magane kwalifikacje: nie przekroczony 
40 rok życia, niższy egzamin państwo
wy, żonaty, aobre polecenia poufne. — 
Mający chęć ubiegać się o tę posadę, 
zeclicą nadesłać odpisy swycli świadectw 
w listach zwykłych, Podania nie uwzglę
dnione pozostaną bez odpowiedzi. Od
pisów świadectw nie zwraca się. Cen
tralny Zarząd Dóbr w Rozwadowie nad 
Sanem. 3884 3 4

Sitia \n siniaki
r. kapita łem  20— 30.000 kor., który bę
dzie zabezpieczony, poszukuje sia do 
bardzo rentownego przedsiębiorstwa w 
mieś „ie pięknie położoneni. Osoba przy
jęta może według życzenia zająć miej
sce urzędnika. Po roku kapitał może 
być zwróconym. Zgłoszenia •! listowne 
osób tylko na sery o reflektujących przyj
muje Administracja „Nowej Reformy11 
pod „Spólnik 3692“ 3 699 1 10

agen tów  d o  sp rze d a ży  m aszyn  
r r ta icz y ch , pracujących w tym za
wodzie, stykających się z lepszą klien 
telą, dworami, probostwami, Zabezpie
czenie wymagane.' Zgłoszenia tylko li
stowe jedynie osob m og ący ch  odpowie 
dzieć powyższym warunkom przyjmuje 
Admimstracya „Nowej Reformy". pod 
„A g e n c i 3 6 9 3 “ . s 3693 10 10

’• N apisać o  p ró b k i!
V. ,T. H a y l i ć e k  i B r a t  ■

Podźbrad, Czechy, Rok zał. 1687
poleca m o d n o  m ateryc ż e b r o w e
wiosenne i letnie nowości 1912 tkaniny 
Havlićka, dymki, ręczniki, chusteczki, 
batysty na garnitury stołowe i do kawy, 
jedwab do prania lid A d rtn a szb ow e  
w yp raw y  Ślubne Paczka 40 m. gn- 
Suownie sortowanycn resztek, iługioli 
2—8 m. wysyłam,* za 1S K opłatnic za
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2487 29 80

wyborne, naturalne "wino dalmatyńskie 
białe, czerwone i krwawe, wy.siłam oc 
50 litr. wzwyż w beczkach, mianowicie 
białe 3 letnie, czyste jak lusti o litr 65 h, 
czerwonty mocne łagodne litr 65 h, 
krwawe, ciemne, aromatyczne (także 
dla chorych na żołądek) litr 70 h, na 
dworcu kolei Fiume. & ST Zbiór prób
w 5 kg. skrzynce 4 K. oph toie, do 
nabycia. Edm. Pauk, Ekspor winc
Rjeka (Kiume). Cennik darmo i opłataie

Na kupiony u mnio n spłaty miesięczne 3 J/0r los  kr< ’ r iy fO tv y  ziem ski S fi.l4 
Ni- 31 podła główna wygrana iO O .O lK ) K .  f

04 0 0 .0 0 0 h o ro n
główne wygrane razem

1 1  ciągi-ień na rok ; f |
Najbliższe ciągnienie już dnia

1 5  m a i *  1 9 1 2

4 . O r y g i n a l n e  l o s y
I wioski tos Czerw >uegi - 'rzy ia  
i  rfpn srt ■ lo s  Cze w oiecja  krzyża 
1 lo s £ azylika (hom baa) 
i  serbsk i ~aństv. lo s  tytoniowy

W szystkie losy razem gotówka około
1 9 8  K  lub na L____________ _ ____________

-~50*r a L m i e s I ę o z n y J F * p T ^ S O Ł  | Udsetki W^ ° ^ Cace?o°>os21 “
K a ż d y  l o s  m u s i  b y ć  w y c i ą g n i ę t y* •

| W s z y s t k i e  l o s y  w i l o ś c i  5 r a z e m  t y l k o  na 47 r a t  i t t ic s i ą c z n y s k  p o

Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na ustawowy dowód 
nabycia. — Zamówienia przekazem pocztowym. -  - « B708 4 7

Wissleiigld dcm wymiauy Bobert Reitler

i f r n  IUCUJIUKJ m u w i
tu . em syi)

Ka ro k  3 ciągu iin ia . 
i f ie a n icn ie  już dnia (j m aja 1 9 1 3

' Główna wygrana n» '  f

' . 1 0 0 . 0 0 0  f c & r - ,  6.O0O k o r .
Los gotówką około 2 8 9 * 5 0  K  lab na

| 43*/, raty miesięcsneijjo^j ^
a j  n.t ______  AkfllO 21 K Tl 'ilción

Z Drukarni Literackiej vi Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Biedna drukarm L. K. Górski.


